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Gazeta Wąbrzeską

Podsekretarz stanu 
dla Pomorza.

Kilka przypomnień i uwag.
W śród różnych życzeń i żę ,dań , 

przedstaw ionych P rezyden tow i R ze­
czypospo lite j na „konferencji pom or- 
sk iej“ (dn ia 12 hm .) znajdu je się jedno  
„najw ażn ie jsze", o k tó rem należy w y ­
pow iedzieć k ilka dok ładn ie jszych  
uw ag . P rezes rady zrzeszeń gospodar­
czych , p . A leksander D ąm bsk i, u ją ł 
tę rzecz „najw ażn ie jszą" w sposób na ­

stępu jący :

—  „Jako postu la t najw ażn ie j­
szy staw ia R ada Z rzeszeń prośbę do . 
w ysok iego R ządu : u tw orzen ia podse-  
k  r  e  t a  r  j a  t u st a  n  u w  P rezyd jum  R a ­
dy M inistrów d la sp raw gospodarczych  
P om orza .

P osiadając oparc ie o ten rządow y or­
gan , w inna stać się R ada Z rzeszeń po ­
w ażnym czynn ik iem in fo rm acy jnym , a  
tem sam em  stać się po trzebnym  d la P ań ­
stw a czynn ik iem w spó łp racy , w iodącej 
do dobrob y tu obyw ate li po lsk ich i trw a ­
ło śc i by tu oraz znaczen ia P olsk i" . —

M iałby zatem pow stać „podsekre-  
ta rja t stanu" bezpośredn io przy prem - 
je rze , czy li coś w rodzaju w icem in i-  
sterstw a d la sp raw pom orsk ich pod  
osob istem k ierow nic tw em każdorazo­
w ego prem jera . N ad tym pom ysłem  
należałoby się pow ażn ie nam yślić , po ­
n iew aż jego tw órcy uw ażają go za  
„najw ażn ie jszy postu la t" . N iek tó rzy  

go tow i są naw et pow itać go jako ... nad ­
zw yczajny w ynalazek .

W obec tego przypatrzm y m ii się  
n ieco b liżej, sięgając pam ięcią w n ie ­
daleką przesz łość.

O d r. 1919 is tn ia ło w P oznan iu m i­
n isterstw o b . dzie ln icy prusk ie j, obej­
m ujące najp ierw W ielkopolską , a póź ­

n ie j P om orze. G dy po p leb iscycie po ­
w racał do P olsk i odzyskany częściow o  
G . Ś ląsk , w ów czas m in isterstw a tego  
już n ie by ło , albow iem  je zn iesiono  cał­
kow icie . I rzecz dziw na: Z niesien ia m i­
n isterstw a b . dzie ln icy prusk ie j dom a­
gali się ci ludzie, k tó rzy już w ów czas  
pop iera li „ideolog ję" J. P iłsudsk iego.

D zisiaj najgo rę tszym i zw olenn ika­
m i „podsek re tarjatu  stanu" d la P om o ­
rza są rów nież ludzie, k tó rzy przew aż ­
n ie należą do w yznaw ców „ideo log ji 
sanacy jnej" . — T o jeden ciekaw y  
szczegół.

P rzejdźm y te raz do sp raw y „poro ­
zum ien ia gospodarczego". P rzypom ina­
m y, że ziem ie zachodnie m iały szeroko  
rozgałęz ioną sieć organizacy j banko ­
w ych , spó łdzielczych , ro ln iczych , prze ­
m ysłow ych , kup ieck ich , ośw iatow ych  
itd ., działa jących w przyk ładnem  „po ­
rozum ien iu". A le to się n ie podobało  
pew nym jednostkom i grupom , k tó re  
z lekk iem sercem n ie ty lko osłab ia ły  
spo isto ść tych organ izacy j, lecz oprócz  
tego zaczęły tw orzyć now e, przeciw sta ­
w iając je starszym  i zasłużonym .

P . m in ister Jan ta-P o ł ę  z  y  ń  s  k  i 
by ł k iedyś sam  „podsek re tarzem  stanu"  
d la b . dzie ln icy  prusk iej, pow in ien  w ięc  
o tych w szystk ich szkod liw ych poczy ­
nan iach pam iętać . A  jeże li już zapom ­
n ia ł, to n iechaj się zw róci chociażby  
do p . W acław a H ulew icza , k tó ry  
w ykazyw ał nadzw yczajn ie bu jną „tw ór­
czość" w zak ładan iu różnych now o ­
tw orów organ izacy jnych , rozluźn ia jąc 
i rozryw ając is tn ie jące daw nie j „poro ­
zum ien ie".

N ie chcem y przy taczać m nóstw a do ­
w odów na to , jak osłab iano , rozbijano  
i zw alczano dorobek organ izacy jny po ­
przedn ich poko leń . A  z jak ich pobudek  
to rob iono? —  C hciano zbudow ać no ­
wy svstem wpływów politycz­

nych . Z am iarów tych naw et w cale  
n ie ukryw ano .

L ecz „now otw ory" n ie ży ły d ługo  

bez tro sk . P opad ły w w ielk ie trudno ­

śc i i k łopo ty . N ow e eksperym en ty go ­

spodarcze i po lityczne kończy ły się  

bardzo często n iepow odzen iem . 

Z nam ienne są słow a m in . P ołczyń ­

sk iego , k tó ry ubo lew ał nad lekko ­

m yślnością rachunkow ą. O to jego w y ­

znan ie :

—  „Ja m am  praw o o te rn m ów ić, bo  

sam zap łac iłem n ie jedno „frycow e" za  

sw oją bezkry tyczność w e w ciągan iu  

się w sw oją n iep rzem yślaną koncepcję".

T ak ich różnych „n iep rzem yślanych  

koncepcy j" by ło bardzo w iele na P om o ­

rzu . Z aczynały się radośn ie , lecz koń ­

czy ły się sm utn ie .

N ic w ięc dziw nego , że nauczen i 

ciężk iem dośw iadczen iem m arnotraw ­

n i „poszuk iw acze" now ych fo rm orga ­

n izacy jnych  - pragną dzisia j pow rócić  

do daw nej „jedności" i do daw nego  

„porozum ien ia gospodarczego". Z osta ­

ną chętn ie przy jęc i, lecz pow inn i się  

popraw ić i w yleczyć się całkow icie ze  

sw oich b łędów , ażeby n ie narazili na

upadek tego , co pozosta ło zd row e i ży ­

w otne.

P ow ie jednak k toś, że „podsek retar- 

ja t stanu" będzie stw orzony d la całego  

P om orza , a n ie d la upadających jedno ­

stek czy w arstw . O czyw iście! A le tu  

sam orzu tn ie w yłan ia się pow ażne za ­

strzeżen ie . P . m in . Jan ta-P o łczyńsk l, 

uzasadn ia jąc po trzebę „porozum ien ia  

gospodarczego", pow iedzia ł tak :

„—  T rzecią m yślą przew odn ią , k tó ra  

m ną pow odow ała przy przystępow an iu  

do pracy nad stw orzen iem tego poro ­

zum ien ia gospodarczego by ła cicha  

nadzie ja , że uda nam  się z rozdarc ia p  o  

litycznego i osobow ego przejść do  

zrozum ien ia , że ty lko w spó łp raca  

w szystk ich , zogn iskow an ie w jeden  

punk t całe j energ ji naszej in te ligencji, 

pozw oli nam  przeb rnąć przez tę trudną  

chw ilę , k tó ra się przed nam i o tw iera".—  

T o ośw iadczen ie p . m in istra budzi 

w nas w ielką n ieu fność. P rzyznajem y  

to o tw arcie . A  nasza n ieu fność p łyn ie  

z do tychczasow ego dośw iadczen ia . S ły ­

szeliśm y przecież k ilkak ro tn ie naw o ­

ływ an ia do „w spó łp racy". P adały one  

z ust najw yższego przedstaw icie la w ła ­

dzy na P om orzu , p . w ojew ody L am ota ,

k tó ry jednak ze szczegó lnym  nacisk iem  

rów nocześn ie pow tarzał: „m y, sanato - 

rzy", stw ierdzając , że k ierow nic tw o w  

ow em  p ięknem  dziele „w spó łp racy" m a  

przypaść jedyn ie „sanato rom ".

P ostępow an ie p . w ojew ody L am ota , 

starostów  i w ogóle w szystk ich praw ie  

urzędn ików — m ożna rzeczyw iśc ie  

określić , jako dzia łan ie ludzi, k tó rzy  

sam i o sob ie m ów ią: „m y sanato rzy". 

Jeżeliby ponad n im i m iał jeszcze pow ­

stać now y „podsek retarja t stanu" pod  

k ierow nic tw em człow ieka , k tó ry m ó ­

w iłby o sob ie rów nież: „ja , sanato r" — * 

to cała sp raw a program u  pom or­

sk iego przybra łaby charak ter n ie ­

m al w ybitn ie po lityczny .

A spo łeczeństw o pom orsk ie m us! 

dok ładn ie w iedzieć, czy tu chodzi o ra ­

tow anie i budow an ie upadającej „sa ­

nacji", czy też o dzia łalność napraw dę  

„gospodarczą", pozbaw ioną w szelk ich  

ukry tych celów party jno -po litycznych . 

S praw a ta m usi być w yjaśn iona cał­

kow icie . A do w yjaśn ien ia przyczyn ią  

się ty lko w yraźne czyny . N ieste ty ! 

W łaśn ie te „czyny" napełn iają nas  

w ielk iem i w ątp liw ościam i.

Pożar lasów pod Toruniem.
Katastrofa zagrażała lasom państwowym w Pieczonce. — Spaliło się ok. 100 

mórg. — Klęska bezdroży w powiecie toruńskim.

T oruń , 1&  6 .

W e w torek 17 bm . ok . godz. 12-ej na  

pogodnem , jasnem  n ieb ie ukazała się  

na po łudn ie od T orun ia o lb rzym ia  

chm ura dym u. O kazało się , iż pali się  

las na te ren ie m ajątku p . M odrzejew ­

sk iego z C zern iew ic , na  po łudn ie od to ­

ru ko le jow ego T oruń — A leksandrów , w  

pob liżu st ko le j. B rzoza . Z organ izow a ­

no natychm iast ekspedycję ra tow niczą  

w ojskow ą, jak rów nież w yruszy ła na  

ra tunek straż ogn iow a to ruńska . W sku  

tek d ługo trw ałe j suszy i dość silnego  

w iatru og ień rozszerzał się z w ielką  

szybkością , zag rażając w ysokop iennym  

lasom państw ow ym nad leśn ictw a w  

P ieczonce . D zięk i energ icznym w ysił­

kom  w ojska , strażaków i robo tn ików  

udało się prócz kopan ia row ów  i zasy ­

pyw an ie ogn ia ziem ią pochód n iszczy -

cie lsk iego  żyw io łu pow strzym ać. O gień  

przygasł całkow icie ok . godz. 17-ej, zdą  

ży ło jednak w ypalić się ok . 100 m órg , 

pow ierzchn i porośn ię te j częściow o m ło ­

dym  zagajn ik iem , częściow o w rzosem  i 

n ieznaczna ty lko część —  lasem  w yso ­

kop iennym . G łów nie stra ty pon iósł p . 

M odrzejew sk i, gdyż na te ren lasu pań ­

stw ow ego og ień zdo ła ł zaledw o w targ ­

nąć.

K lęska bezdroży w  pow iecie to ruń ­

sk im , o k tó re j n ie jednokro tn ie p isa liś­

m y, tym  razem  dała  nam acaln ie do tk li­

w ie odczuć, bow iem  np . straż ogn iow a  

n ie m ogła udać się na m iejsce pożaru  

sam ochodem , w sku tek braku dobrej 

szosy w  k ierunku  na C iechocinek — A le ­

ksandrów , lecz m usia ła w yjechać w o ­

zem  konnym .

Napiętnowana „twórczość" sanatora.
Działalność przewodniczącego Wydziału 

kołowie.
Powiatowego w So-

m iesięcznych poboró w , lecz w in ien p ilno ­

w ać, aby ra ty norm aln ie w pływ ały . P rzy  

asygnatach na zaliczk i —  brak zobow ią­

zań Z ło tkow sk iego w zględn ie zastrzeżen ia  

przew odn iczącego , w jak ich okresach za ­

liczk i m ają być sp łącane . Z ty tu łu w ydat­

ków pozabudżetow ych S ejm ik narażony  

jest na stra ty w sum ie zł 13 .842 .

W  zw iązku z pow yższem  W ydzia ł P o ­

w iat., stw ierdzając kategor., że w szystk ie  

pow yższe w ydatk i dokonane zosta ły bez  
w iedzy a częstok roć w brew  w oli w ydzia łu , 

postanow ił przedstaw ić S ejm ikow i nastę i  

pu jące w niosk i:

a) W ystąp ić do m in isterstw a sp raw  w e<  

w nętrznych za pośredn ic tw em p . w ojew o ­
dy w L ublin ie z przedstaw ien iem  przek ro ­

czeń służbow ych b . przew odn iczącego w y ­

dzia łu pow iatow ego p . W acław a S tęp iń ­

sk iego, k tó re to przek roczen ia naraziły  

S ejm ik na do tk liw e stra ty .

b) W ystąp ić przeciw  p . W acław ow i S tę­

p ińsk iem u z akcją cyw ilną o zw ro t sum y  

zł. 17 .720 .82 , na k tó rą sk ładają się pozycje  

przek roczen ia budżetow ego : na rem on t do ­

m u zł 14 .903 .33 , na d je ty poza pow iat per­

sonelu in struk to rsk iego zł 975 .59 , i sa ldo  

udzie lonych Z ło tkow sk iem u zaliczek zł, 

1 .842". —

S po łeczeństw u przejad ły się „w yścig i 

p racy" i „radości tw órcze" sanacy jnych  

gospodarzy brygadow ych i bada ich roz ­

m ach sk rupu la tn ie .

A  tak ich ocen będzie co raz w ięcej.

O becny starosta pow iatu m ogileńsk iego  

p . S tęp ińsk i by ł poprzedn io przew odn iczą ­

cym  W ydzia łu P ow iatow ego w S oko łow ie . 

„K urjer P oznańsk i" o trzym ał pon iższy od ­

p is pro tokó łu posiedzen ie W ydzia łu P o ­

w iatow ego , odby tego dn ia 10 styczn ia 1930  

roku w  gab inecie p . starosty w  S oko łow ie:

— „O becn i: przew odn iczący W ydzia łu  

P ow iatow ego p . K azim ierz C hylińsk i, sta ­

rosta i członkow ie pp . 1) F eliks G rzym ała , 

2) Józef. M ilik —  poseł, 3) A leksander Z a ­

w istow sk i i 4) A leksander Z aw adzk i. N ie­

obecn i usp raw ied liw ien i: p . S ew eryn P o ­

p ław ski i S tanisław U zięb ło ; nad to obe ­

cn i sek re tarz W ydzia łu P ow iatow ego F r. 

K opyd łow sk i i in spek to r sam . gm w M ie­

czysław P aluch .

N a porządku dziennym m iędzy innem i 

sp raw a w punkcie 3 o usta len iu przek ro ­

czeń budżetow ych i w ydatków pozabudże ­

tow ych przez b . przew odn iczącego W y ­

dzia łu P ow iatow ego p . S tęp ińsk iego .

W  w ykonan iu uchw ały S ejm iku z dn ia  

18 grudn ia 1929 r. odnośn ie sp raw ozdan ia  

z w ykonan ia budżetu za rok 1928-29 z po ­

śród przek roczeń budżetow ych w okresie  

budżetow ym 1928 -29 dokonanych przez b . 

przew odn iczącego p . S tęp ińsk iego —  uzna ­

no za zbędne i n iep roduk tyw ne: w para ­

grafie 2 poz. b . „na rem on t sam ochodu "  

na prelim . 1000 zł. w ydatkow ano 5436 ,91  

zł., przek roczono budżet o zł. 4436 ,91 ; sam o  

chód zakup iony bv ł w  r. 1927 . w obec czego

rem on t w sum ie 5436 ,91 zł. n ie pow in ien  

by ł m ieć m iejsca .

P o rem oncie sam ochód „F ord" starego  

typu przedstaw iał w artość 2 do 3 ty sięcy  

zło tych . Z atem w ydatek by ł n ieproduk ­

tyw ny ."

—  „W  § 4 na „rem on t budynku pog im - 

nazja lnego" prelim inow ano zł. 10C O , w y ­

datkow ano 15 .903 .33 zł., przek roczono bud ­

żet o sum ę zł. 14 .903 .33 . P rzed rem on tem  

budyn ek przedstaw iał w artość oko ło 8000  

zł. po rem oncie w artość tegoż budyn ku  

n iew iele się pow iększy ła . I ten w ydatek  

by ł n iep roduk tyw ny i S ejm ik narażony  

zosta ł na straty . —  W  § 43 poz. e . „na  

d je ty i koszta podróży d la personelu in ­

struk to rsk iego (dział ro lny ) prelim inow a ­
no zł 500 , w ydatkow ano zł 1 .475 .49 ; prze ­

kroczono budżet o 975 ,49 zł. P ersonel in ­

struk to rsk i w yjeżdżał bez delegacji i n ie  

w iadom o w jak ich sp raw ach , b . przew o ­

dn iczący zaś w szystk ie rachunk i akcep to ­

w ał do w ypłaty . —  R azem sum a przek ro ­

czeń budżetow ych w ynosi zło tych 20 .315 .73 .

P oza budżetem b . przew odn iczący w y ­

p łacił n ie istn ie jącej spó łce w odnej „K o ­

rzyść" w D zierżbach zł 12 .000 i b . sek re ta ­

rzow i Z ło tkow sk iem u udzie lił w różnych  

okresach zaliczek na pobory zł 2 .242 , — z  

k tó rych do tego czasu Z ło tkow sk i n ie chce  

zw rócić 1 .842 zł.

P rzew odn iczący m oże udzie lać zaliczek  

na poborv orarow nikom  do w ysokości trzy

Kijów bez Chleba.
W arszaw a, 18 6 . T el. w ł.

Z K ijow a donoszą , iż od tygodn ia m ia ­

sto pozbaw ione jest C hleba . P iekarn ie  

spó łdzie ln i robo tn iczych rozpoczęły w ypiek  

ch leba „g rochow ego", sp rzedaw anego w  

ogran iczonych ilo śc iach d la członków  spó ł­

dzie ln i.

W yjazd m ieszkańców  m iasta na w ieś w  

celu zakup ien ia przedm io tów p ierw szej po  

trzeby napo tyka na przeszkodę ze strony  

w ładz, zresz tą zakupów tych m ożna do ­

konać jedyn ie za p ien iądze sreb rne , k tó re  

są rzadkością .

A tym czasem  S ow iety zalew ają S kan-  

dynaw ję eksportem sw ego ży ta , po ce ­

nach dum pingow ych .

Demonstracje przed konsula­
tem polskim.

B erlin , 17 . 01

W  nocy z dn . 16 na 17 bm . m anife ­

stanci kom unistyczn i w ybili szyby w  

gm achu konsu la tu po lsk iego w H am ­

burgu . Z aw iadom ione w ładze m iejsco ­

w e w szczęły dochodzen ia . U rząd sp raw  

zag r. ..'ze sw ej strony odpow iedzia ł po ­

se lstw u po lsk iem u , że w ładze n iem iec ­

k ie poczyn ią w szystk ie należne krok i.
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Biuro dla rejestrowania nadużyć
Specjalne biuro rejestracyjne.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a rsz a w a  1 8 . 6 . te l . w ł.

W  ło n ie „ C e n tro le w u 1 - p o w s ta ł p ro ­

je k t u tw o rz e n ia  b iu ra , k tó re m o ż n a b y  

n a z w a ć  b iu re m  re je s tra c y jn y m . C e le m  

je g o  b ę d z ie  b o w ie m  re je s tro w a n ie  w s z e l  

k ic h  fa k tó w  ła m a n ia  p ra w a i o b o w ią ­

z u ją c y c h  u s ta w  p rz e z  u rz ę d n ik ó w  p a ń ­

s tw o w y c h  o d  n a jw y ż s z y c h s z c z e b li a ż  

d o  n a jn iż s z y c h .

S k rę tn e z b ie ra n ie  i s p isy w a n ie te g o  

ro d z a ju  fa k tó w  m a  w  p rz y s z ło ś c i p o s łu ­

Przeciw gwałtom litewskim.
W a rs z a w a , 1 7 . 6 . P A T .

D z iś o  g o d z . 1 9 w  s a l i R a d y M ie jsk ie j  

o d b y ł s ię w ie c p ro te s ta c y jn y p rz e c iw k o  

g w a łto m , d o k o n y w a n y m  n a lu d n o ś c i p o l­

s k ie j n a  L itw ie  k o w ie ń s k ie j . P o  z a g a je n iu  

w ie c u p rz e z w ic e p re z e s a ra d y o rg a n iz a ­

c y jn e j P o la k ó w  z a g ra n ic ą p . S z w e d o w -  

s k ie g o , p rz e w o d n ic tw o w ie c u o b ją ł p o s . 

O le w iń sk i .

P rz e m ó w ie n ia w y g ło s i li p o se ł S tro ń sk i ,  

s e n . p ro f . K a m ie n ie c k i i p . G rz y w a c z . U -  

c z e s tn ic y w ie c u u c h w a lil i rp z o lu c ję p o tę ­

p ia ją c ą 1 0 - le tn ią p o lity k ę  L itw y  w  s to s u n -

Odezwa J. Em. Ks. Kardynała-Prymasa
w sprawie I-go Krajowego
J u ż z a d n i k ilk a  s n u ć  s ię b ę d ą p o  z ie ­

m ia c h n a s z y c h b a rw n e p ro c e s je B o ż e g o  

C ia ła . P ra g n ę , b y ty m  ra z e m  b y ły rz e ­

w n ie js z e , n iż z w y k łe , i w ię c e j s k u p io n e , 

s ta n o w ią c u ś w ię c o n e p rz e d ju trz e p ie rw ­

s z e g o K ra jo w e g o K o n g re su E u c h a ry s ty c z ­

n e g o , k tó re m u w y m o d lić m a m y p o w o d z e ­

n ie i m o c s k u te c z n ą .

B o n ie ty lk o n a ro d o w e m w y z n a n ie m  

w ia ry  m a b y ć te n K o n g re s , n ie ty lk o k a -  

ż y ć  d o  z o r je n to w a n ia  s ię , k to  z u rz ę d n i­

k ó w  p e łn i s w a , s łu ż b ę  is to tn ie , d la  d o b ra  

p a ń s tw a , a k to  p o p ro s tu w y s łu g u je  s ię  

b o g o m  s a n a c y jn y m .

R ó w n o c z e ś n ie w y d a n a m a b y ć o d e ­

z w a d o lu d n o ś c i , a b y k a ż d y fa k t n a d ­

u ż y c ia i p rz e k ro c z e n ia o b o w ią z u ją c y c h  

u s ta w  n a d s y ła ła  d o  k lu b ó w  s e jm o w y c h .

P rz y w ó d c y „ C e n tro le w u w  o b e c n e j  

c h w ili o p ra c o w u ją  p o w y ż s z y p ro je k t w  

s z c z e g ó ła c h .

I k u  d o  P o la k ó w , w y ra ż a ją c ą  n a jw y ż s z e o -  

b u rz e n ie  w o b e c z d z ic z e n ia m o ra ln e g o  i b a r  

b a rz y ń s tw a c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a l i te w ­

s k ie g o , p rz y c z e m  o b e c n i n a w ie c u w z y ­

w a ją rz ą d  p o ls k i d o e n e rg ic z n e j in te rw e n ­

c ji w  s p ra w ie u c isk u  lu d n o ś c i p o lsk ie j n a  

L itw ie , p rz e s y ła ją c ro d a k o m n a L itw ie  

w y ra z y z a c h ę ty  d o w y trw a n ia w  w a lc e o  

s w e p ra w a o ra z w z y w a ją c a łe s p o łe c z e ń ­

s tw o p o ls k ie d o s z e ro k ie j a k c ji p ro te s ta ­

c y jn e j i s k ła d a n ia d a tk ó w  n a rz e c z o f ia r  

te rro ru  l i te w s k ie g o , k tó re n a le ż y w p ła c a ć  

n a  ra c h u n e k  P K O . N r. 2 2 4 .2 2 .

Kongresu Eucharystycznego.
d z id la n y m  o b ło k ie m  n a s z y c h h o łd ó w  m o ­

d li te w n y c h o k o ło m o n s tra n c ji i h y m n e m  

c h w a ły , w y ś p ie w a n y m  C h ry s tu s o w i E u ­

c h a ry s ty c z n e m u p rz e z k ra j c a ły , a le p rz e -  

d e w s z y s tk ie m  p o g łę b ie n ie m  n a s z e g o ż y c ia  

re l ig ijn e g o i d o p ro w a d z e n ie m  je d n o s te k , 

o rg a n iz a c y j k a to lic k ic h i n a ro d u d o ź ró ­

d ła ż y c ia n a d p rz y ro d z o n e g o , d o p e łn i  

c h rz e ś c ija ń s tw a i b o s k ic h ta je m n ic a p o ­

s to ls tw a . K o n g re s m a n a s s k u p ić o k o ło  

E u c h a ry s tj i ja k o w a ru n k u , z a p o w ie d z i i 

p o c z ą ł  k u te j c z y n n e j i z b a w c z e j rz e c z y w i­

s to śc i . d o k tó re j w re s z c ie p rz e jś ć m u s im y  

o d o b c h o d ó w , h a se ł i p ro g ra m ó w .

O g ro m  t ru d u i p o św ię c e n ia w n ió s ł w  

o rg a n iz a c ję K o n g re s u K o m ite t W y k o n a w ­

c z y . P rz y g o to w a ł o b c h ó d w ie lk i , g o d n y n a  

s z ć j w ia ry T e m u o d p o w ie n ie w ą tp liw ie  

o d ź w ię k c a łe g o k ra ju .

N ie c h ż e z e w sz ą d  z k ra ju  1 z z a g ra n ic y  

p o p ły n ą d o P o z n a n ia p ie lg rz y m k i l ic z n e , 

w ia rą o w ia n e . E u c h a ry s ty c z n i p ą tn ic y  

n ie c ł i w y p e łn ią k o ś c io ły p o z n a ń s k ie , w a l­

n e i s e k c y jn e  z e b ra n ia . N ie c h  C h ry s tu sa  w  

H o s tji w ie lb ią w  d z ie n n y c h i n o c n y c h  a d o  

ra c ja c h , n ie c h G o c o d z ie n n ie w  K o m u n ji  

ś w ię te j p o ż y w a ją i n ie c i) G o z L e g a te m  

p a p ie sk im  i z p rz e d s ta w ic ie le m  m a je s ta tu  

R z e c z y p o sp o li te j , z R z ą d e m , E p is k o p a te m  

i d u c h o w ie ń s tw e m  t r iu m fa ln ie p ro w a d z ą  

s ta ro d a w n e m i u lic a m i P o z n a n ia , a  w  m y ­

ś l i i d u c h u  n ie c h G o p o n io s ą p rz e z k a ż d ą  

w ie ś p o lsk ą , p rz e z n a s z e m ia s ta i p rz e d ­

m ie śc ia , p rz e z c h a ty i d o m y , p rz e z s z k o ły  

i u rz ę d y , p rz e z  w a rs z ta ty i fa b ry k i . Z  o b ­

c h o d a m i p o z n a ń sk ie m i n ie c h s ię z łą c z y  

P o ls k a , ja k d łu g a i s z e ro k a , p rz e jm u ją c  

s ię ta je m n ic ą  B o g a u ta jo n e g o . B o p ra w d z i  

w e o d ro d z e n ie , n a s z e d o p ie ro w te d y s ię  

d o k o n a , g d y E u c h a ry s t ia p rz e n ik n ie re l i­

g ijn o ś ć d u s z y p o ls k ie j, s ta ją c  s ię je j m o ­

d li tw ą i ro z m y ś la n ie m , ż y c ie m  i p o k a r ­

m e m , a n a s z y c h  o rg a n iz a c y j i a k c ji k a to ­

l ic k ie j s i łą  i ż y w o tn o ś c ią .

K ra jo w y K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y , n a j ­

w ię k s z e n a s z e ś w ię to re l ig i jn e o d z m a r t­

w y c h w s ta n ia O jc z y z n y , n ie c h C h ry s tu s a z  

z a m k n ię ty c h k o ś c io łó w  i z z a p o m n ie n ia w  

ta b e rn a k u lu m w n ie s ie w  d u s z ę N a ro d u ,  

s p ra g n io n ą B o g a , ś w ię to ś c i i m o c y .

P o z n a ń , d n ia 8 c z e rw c a 1 9 3 0 r .

t  A u g u s t K a rd y n a ł H lo n d .

Przedłużenie umowy żytniej.
W a rsz a w a  1 8 . 6 . te l . w ł.

D o W a rs z a w y  p rz y b ę d z ie w  n a jb liż ­

s z y c h  d n ia c h  k o m is a rz  z b o ż o w y  R z e sz y  

n ie m ie c k ie j d r . B a a d e , c e le m  p o d ję c ia

p e r tra k ta c j i o p rz e d łu ż e n ie p o ls k o -n ie ­

m ie c k ie j u m o w y  ż y tn ie j , z a w a r te j 1 0  lu  

to g o  r . b ., a w y g a s a ją c e j 3 0  c z e rw c a .

P o d ję c ie p e r tra k ta c y j z N ie m c a m i  

w y ja ś n ić m a  m o ż liw o ś c i d a lsz e g o  p rz e ­

d łu ż e n ia p o lsk o -n ie m ie c k ie j u m o w y  

z b o ż o w e j, c o  d o  k tó re j is tn ie ją w  P o l­

s c e p o w a ż n e  z a s trz e ż e n ia .

Min. Kiihn w Kartuzach.
W a rsz a w a  1 8 . 6 . te l. w ł.

W  s o b o tę  w ie c z o re m  m in . K u h n  w y -  

je d z ie  z K ra k o w a  p rz e z  P o z n a ń  d o  K a r  

tu z , g d z ie  w  n ie d z ie lę  2 2  c z e rw c a  b ę d z ie  

o b e c n y  n a  ć w ic z e n ia c h  k o le jo w e g o  p rz y  

s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  d y re k c ji g d a ń ­

s k ie j .

Zniesienie opery 

w Warszawie.
W a rsz a w a  1 8 . 6 . te l . w ł. W c z o ra j o d ­

b y ło  s ię p o s ie d z e n ie f in a n s o w e R a d y  

M ie js k ie j W a rs z a w y n a  k tó re m  p o s ta ­

n o w io n o  z lik w id o w a ć o d  d n ia  1 w rz e ś ­

n ia  b . r . o p e rę w a rs z a w s k ą . P o n a d to  

p o s ta n o w io n o  o p ra c o w a ć  n o w y  p la n  re ­

o rg a n iz a c j i te j p la c ó w k i.

Minister Kwiatkowski w BelgjL
W a rs z a w a , 1 8 . 6 . T e l. w ł.

_ W y ja z d m in is tra p rz e m y s łu i h a n d lu  

K w ia tk o w s k ie g o  d o  B e lg ji n a s tą p i d n ia  2 8 . 

c z e rw c a . M in . K w ia tk o w s k i re w iz y to w a ć  

b ę d z ie m in . p rz e m y s łu , h a n d lu i p ra c y ;  

B e lg ji , H e y m a n a , k tó ry  la te m  ro k u  u b ie ­

g łe g o b a w ił w  P o ls c e n a w y s ta w ie p o ­

z n a ń s k ie j .

P ro g ra m  p o d ró ż y m in . K w ia tk o w s k ie g o  

p rz e w id u je p o b y t w  B ru k se li , z w ie d z e n ie  

w y s ta w y w  A n tw e rp ji i L ie g e o ra z w iz y ?  

ta c ję  p o ls k ic h  o ś ro d k ó w  e m ig ra c y jn y c h  n a  

te re n ie  B e lg ji .

P o w ró t m in . K w ia tk o w s k ie g o d o W a r ­

s z a w y  s p o d z ie w a n y  je s t d n . 7 l ip c a b r

4-^

Telefon - tłumacz.

N a m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji s i ły , 

k tó ra o b e c n ie o d b y w a  s ię w  B e r lin ie , z a ­

s to s o w a n o  p o  ra z p ie rw sz y c ie k a w e  u rz ą ­

d z e n ie . M ó w c a p rz e m a w ia w s w y m  ję ­

z y k u  o jc z y s ty m  a ró w n o c z e śn ie t r z e j t łu ­

m a c z e u m ie sz c z e n i p rz e d t ry b u n ą , t łu m a ­

c z ą p rz e m ó w ie n ie n a ję z y k i: a n g ie ls k i ,  

f ra n c u sk i i n ie m ie c k i i w y g ła sz a ją  t łu m a ­

c z e n ie d o  m ik ro fo n u ta k u rz ą d z o n e g o , ż e  

g ło s u  n a  s a l i n ie  s ły c h a ć . K a ż d y  u c z e s tn ik  

o b ra d  p o s ia d a s łu c h a w k ę te le fo n ic z n ą , k tó  

rą d o w o ln ie p rz e łą c z y ć m o ż e n a je d e n z  

ty c h  ję z y k ó w , lu b  te ż z d ją w s z y  s łu c h a w k ę  

s łu c h a ć m o ż e p rz e m ó w ie n ia w  o ry g in a le .

U  g ó ry  —  t łu m a c z e p rz y p ra c y , n iż e j  

n a  le w o : s a la  o b ra d , n a  p ra w o : s łu c h a c z e .

N o w o b o g a c k a k u p iła m a le ń k ą  p a c z ­

k ę n a s io n . „ N ie  p o trz e b u je p a n  o d s y ła ć  

d o  d o m u  —  m ó w i d o  k u p c a  —  c z e k a  n a  

m n ie s a m o c h ó d 1 4 . (H u m o ris t)

Krach na giełdzie 
nowojorskiej.

W a rs z a w a , 1 8 . 6 . T e l. w ł.

D ro g ą  ń a  B e r lin  d o n o s z ą  z N o w e g o J o r ­

k u , iż s tra ty p o n ie s io n e n a s p a d k u k u r ­

s ó w  w  c z a s ie w c z o ra jsz e g o c z a rn e g o d n ia  

n a g ie łd z ie n o w o jo rs k ie j w y n o s z ą 4 m il-  

ja rd y  d o la ró w .

Z a s ta n a w ia ją c s ię n fa d e w e n tu a J n e m i  

n a s tę p s tw a m i te g o  k ry z y su  n a  W a ll- s tre e t  

d o c h o d z i „ B e r lin e r T a g e b l .“ d o w n io s k u , 

ż e w s k u te k te g o z a ła m a n ia s ię k u rs ó w  

n a s tą p i o d d a w n a o c z e k iw a n a o fe n z y w a a -  

m e ry k a ń sk a  n a  w s z y s tk ie ry n k i ś w ia to w e .
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Powrót do gniazda.
(C ią g d a ls z y ) .

' —  Z m a rn o w a ł s ię c z ło w ie k , p rz e z e ń  

z g a s ła ro d z in a  —  m a w ia ł o . F ra n c isz e k  

( ta k ie im ię n o s ił w  z a k o n ie ) , —  z g in ą ł  

g d z ie ś n a  o b c e j z ie m i b e z  w ie śc i .

Z a s łu ż y w sz y  s ię  z a k o n o w i ja k o  p ra ­

c o w ity  i s z c z ę ś l iw y rz ą d c a k ilk u  k la ­

s z to ró w , d o s ta ł s ię o . F ra n c isz e k d o  

K ra k o w a . B y ło to w  p o c z ą tk a c h p a n o ­

w a n ia Z y g m u n ta I I I , k tó re ś w ie tn ie j-  

s z e m  i s z c z ę ś liw s z e m o b ie c y w a ło s ię ,  

n iż s ię  p ó ź n ie j ro z w in ę ło . M n ó s tw o  c u ­

d z o z ie m c ó w  ś c ią g n ę ło  d o  K ra k o w a  c z a ­

s u k o ro n a c ji m ło d e g o k ró la , a  h a n d la ­

rz e  z c a łe g o  ś w ia ta  z n o s il i to w a ry , k tó ­

ry c h  P o ls k a  p o trz e b o w a ła  w ie le , b o  ic h  

s a m a  n ie  m ia ła  s o b ie  c z a s u  p rz y s p o rz y ć .  

W ię c c o k u n s z to w n ie js z e g o  a  p ra c o w i ­

c ie j ro b io n e g o  t r z e b a je j b y ło , t o  p ie ­

n ię d z m i w o ła ła  p ła c ić , n iż  s ię  o  to  p o ­

s ta ra ć d o m a . A  ż e g ro s z a n ie b ra k ło  1  

s o w ic ie  n im  s z a fo w a n o , n ie  z b y w a ło  n a  

p rz e k u p n ia c h , n i n a rz e m ie ś ln ik u o b ­

c y m . W ła ś n ie w k la s z to rz e p ię k n a  

m o n s tra n c ja  s ta ra  p o trz e b o w a ła  n a p ra ­

w y i o . F ra n c is z e k s z u k a ł z d a tn e g o  

a  u c z c iw e g o  k u n s z tm is trz a , a b y  m u  ją  

p o w ie rz y ć , g d y  je d e n  z  k a n o n ik ó w  k a ­

te d ry  n a  W a w e lu  ro z p o w ia d a ć m u  p o ­

c z ą ł o m ło d y m  c z e la d n ik u  z ło tn ic z y m ,  

z o b c y c h  k ra jó w  p rz y b y ły m , k tó ry , m i­

m o  w ie k u  m ło d e g o , n a d z w y c z a jn e j b y ł  

b ie g ło ś c i w  rz e m io ś le , ta k , ż e m u s ię  

s ta rs i d z iw o w a li. Z n a n o g o p o d im ie ­

n ie m  H a n s a  z K a r le m u .

O . F ra n c is z e k z a ra z n a z a ju trz p o ­

s ła ł d o  n ie g o , a b y  d o  k la sz to ru  p rz y ­

s z e d ł p o  p o łu d n iu . W ła śn ie  n a  n ie s z p o r -  

n e n a b o ż e ń s tw o  m ia ł w y c h o d z ić , g d y  

m u  o p rz y b y ły m  o z n a jm io n o . C h ło p a k  

b y ł u b o g o  b a rd z o  U b ra n y , b la d y , a le  

tw a rz  je g o  o m a ło  w y k rz y k u  n ie  w y w o ­

ła ła  z u s t k s . F ra n c is z k a ; b y ł to  ż y w y  

o b ra z  w o je w o d z ic a  z  o w y c h  c z a só w , g d y  

s ię je s z c z e w  W itte n b e rd z e z n a jd o w a ł.  

P o ru s z o n y  te rn  w s p o m n ie n ie m , z b liż y ł  

s ię d o ń  g w a rd ja n , m y ś lą c , iż  p o d o b ie ń ­

s tw o  to  p rz y p a d k o w e b y ć  m u s ia ło ; a le  

n ie m n ie j w id z iw ić m u s ię n ie m o g ą c , 

g d y  n a  p a lc u  c h ło p a k a  p o s trz e g ł s y g n e t , 

k tó ry p o z n a ł o d ra z u . B y ł to te n  s a m  

h e rb o w y  p ie rś c ie ń , k tó ry m  s ię w o je w o ­

d z ie ta k  n ie sz c z ę ś l iw ie z a rę c z y ł . N ie  

c h c ą c  g o  z ra z u  p y ta ć , s k ą d  w z ią ł te n  

p ie r śc ie ń , o . F ra n c isz e k  k a z a ł p rz y n ie ść  

p o ła m a n ą m o n s tra n c ję .

W z ią ł s ię  d o  n ie j b a rd z o  ż y w o  p rz y ­

b y ły , o k a z u ją c  w ie lk ie z a ję c ie ; g ło s je ­

g o  m o w y , 4 *  c h o ć  o b c y c h  d ź w ię k ó w , ró w ­

n ie ż  p rz y p o m in a ł w o je w o d z ic a . D z ie c ia k  

to  b ^ ł p ra w ie , p ra c ą  z ż ó ł­

k ły , c h u d y , a  z g o rą c z k ą  ja k ą ś rw ą c y  

s ię  d o  p ra c y , c o  g o  z a b ija ła .

N ie m ó g ł s ię  o p rz e ć k s ią d z  p ra g n ie ­

n iu  w y b a d a n ia  g o . Z a p y ta ł n a p rz ó d , c z y  

je s t H o le n d re m ?

— - N ie —  o d p a r ł c z e la d n ik , —  u ro ­

d z iłe m  s ię w  H o la n d ji , a  k to  b y li m o i  

ro d z ic e , ja  ta m  te g o d o b rz e n ie w ie m . 

M a tk a  p o d o b n o  z  N ie m ie c , a  o jc ie c , m ó ­

w io n o , ż e z P o lsk i .

—  C ó ż s ię s ta ło z w a sz y m  o jc e m  

i m a tk ą ?

N a to p y ta n ie c h ło p a k p o d n ió s ł  

s m u tn e o c z y .

—  O ! ja  o d d a w n a  je s te m  s ie ro tą  —  

rz e k ł , —  w ie m  ty lk o , ż e b y li b ie d n i .  

M a tk a u m a rła  w p rz ó d y , s io s tra  i b ra t  

m ó j p o te m , z o s ta ł o jc ie c c h o ry i te n  

s k o ń c z y ł w s z p ita lu , a  m n ie z ła sk i  

p rz y ją ł z a  c h ło p c a n a  n a u k ę V a n  T o ­

te m

T e n  p ie rś c ie ń  w s z a k  m a s z  p o  o jc u ?  

— • z a p y ta ł k s ią d z .

*—  T a k , n o s iła  g o  c a łe ż y c ie  b ie d n a  

m a tk a , p o te m  o jc ie c ; to  je d n o  s ię  p o  

n im  z o s ta ło .

- -  A  n ie  m ó w ił c i n ig d y  o  s w o je j ro ­

d z in ie  w  P o ls c e ?

—  O jc ie c o  P o ls c e n ig d y  n ie  m ó w ił  

rz e k i c z e la d n ik , -—  n ie  w ie m  n a w e tj .

c z y  to  p e w n a , ż e b y ł P o la k ie m . S a m  

p o w ia d a ł , ż e  ję z y k a  z a p o m n ia ł .

— ? C z e m ż e s ię z a jm o w a ł? —  b a d a ł  

c ią g le p o w o li o . F ra n c isz e k .

— • O ! ró ż n ie , s ły sz ę , n a  c h le b  p ra c o ­

w a ł, a  s z ło  m u  c ię ż k o ; z a w s z e n a  to  n a ­

rz e k a ł , iż m u  s ię  n ic  n ie  w io d ło . P ró b o ­

w a ł o jc ie c z ło tn ic tw a i p ła tn e rs tw a ,  

w a rsz ta tu  n ie b y ło z a ło ż y ć z a  c o , c z e ­

la d n ik ie m p ra c u ją c , n a c h le b < * ro M ć  

t ru d n o !

W e s tc h n ą ł c h ło p a k .

O . F ra n c is z k o w i łz a  b ły s ła w  o k u .

—  N ie  m y ś l —  rz e k ł d o  c h ło p a k a , -  

a b y m  c ię  p rz e z  p ro s tą  b a d a ł c ie k a w o ś ć ,  

z n a łe m  tw o je g o  o jc a . W  s z c z ę ś l iw s z y c h  

c z a s a c h  b y łe m je g o s łu g ą i to w a rz y ­

s z e m . T y ś  d o  n ie g o  p o d o b n y , a  te n  p ie r ­

ś c ie ń  d o b rz e m i z n a n y n a jle p s z y m  d o ­

w o d e m , ż e s ię n ie  m y lę .

P o d n ió s ł c h ło p a k g ło w ę i z d z iw io ­

n e  o c z y  w le p ił w  k s ię d z a z w y ra z e m  

n ie d o w ie rz a n ia i w ą tp liw o ś c i .

—  T a k  je s t —  d o d a ł o . F ra n c is z e k .

C z e la d n ik z d ją ł p ie r śc ie ń  z p a lc a ,  

a b y  g o z b lisk a p o k a z a ć . H e rb R o c h  

b y ł n a  n im  w y ra ź n y , k s ią d z o m y lić  s ię  

n ie  m ó g ł.

• ^Dokończenie nastąpi).
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Jak zaradzić nędzy 

gospoaaraeil
N ie m a ch y b a n ik t w ątp liw o śc i o z&- 

tad n icze j p raw d z ie , że k ażd y cz ło w iek  m a  

p raw o d o g o d z iw eg o b y tu , j że s tąd  w y n i­

k a p raw o d o p racy i g o d z iw eg o za ro b k u . 

T o p raw o w y n ik a z sam e j n aću ry lu d z ­

k ie j i z p raw a  B o żeg o n a tu ra ln eg o . Jeże li 

p o  jed n e j s tro n ie je s t p raw o d o bytu, pra­
cy i za ro b k u , —  to p o d ru g ie j je s t o b o ­

w iązek zap ew n ien ia b y tu , p racy i p łacy . 

A  k tó ż to je s t tą d ru g ą s tro n ą? C ad e sp o ­

łe czeń stw o . a w szczeg ó ln o śc i c i, k tó rzy  

;m og ą d ać p racę i p łacę zd o ln y m  d o p ra ­

cy , —  a całe też społeczeństwo ma natu­
ralny obowiązek zapewnienia bytu także 

niezdolnym do pracy. D la o b ro n y i u p o ­

rządk ow an ia p raw  i o b o w iązk ó w sp o łecz ­

n y ch sp o łeczeń s tw a w y ło n iły ze s ieb ie i  

s tw o rzy ły o rg an izac ję —  p ań s tw o w ą . —  

P ań s tw a ted y zad an iem  je s t zo rg an izo w a .  

n ie b ezp ieczeń s tw a sp o łeczn eg o w ew n ą trz  

i n azew n ątrz . zab zp ieczen ie b y tu , p racy i  

g o d z iw eg o za ro b k u , o ch ro n a p rzed w y zy ­

sk iem - i k rzy w d ą , u p o rząd k o w an ie w za ­

jem n y ch in te re só w p o szczeg ó ln y ch k la s  

sp o łeczn y ch  w y ró w n an ie ich i z ró w n o w a ­

żen ie . P b ń stw o o b o w iązk iem  je s: i zad a ­

n iem , zo rg an izo w ać ca ło k sz ta łt ży c ia g o ­

sp o d a rczeg o i p ań s tw o w o - sp o łeczn eg o  

tak * b y p raca w szys tk ich k la s u zu p e łn ia ­

ła s ię i zh a rm o n izo w a ła , ab y żad n a k la sa  

p o k rzy w d zo n ą n ie b y ła , le cz ab y k ażd a  

zd o b y ła w  sw o im  zak re s ie m o ż liw y d o b ro ­

b y t i m o żn o ść w y ższeg o  ro zw o ju  i p o s tęp u . 

Niezgodna jest z zadaniem państwa, wy­
stępować jako producent i konkurent 

swych obywateli, zatem wszelki etatyzm 

jest krzywdą dla społeczeństwa Państwo 

jest dla dobra obywateli, a obywatele nie 

są niewolnikami państwa. E ta ty zm < o  

w y tw ó r ab so lu ty zm u —  czy to m o n ar-  

' ch iczn eg o . czy to so c ja lis ty czn eg o . E ta ­

ty zm  to  u p rag n io n y ce l so c ja lis ty czn e j u -  

to p ji; so c ja lis ty czn y e ta ty zm  rad y k a ln ie ,  w  

czy n zam ien io n y . —  to  k o m u n izm  —  b ó l-  

szew izm , k tó ry  w  n ęd zę  sp y ch a  ca ły  n a ró d  

n a k o rzy ść ty ch , k tó rzy zd o b y li w ład zę , 

—  i d z iś tak sam o g ło szą , jak  k ied y ś aJb - 

so lu ty s ty czn i m o n arch o w ie : p ań stw o to  

m y . —  a w y o b y w a te le n iew o ln ik am i je ­

s te śc ie p ań s tw o w ej w szech w ład zy .

M ó w iliśm y o  ró żn y ch p rzy czy n ach d z i­

s ie jsze j b ied y . N ie zap rzeczam y , że p o ­

w ażn ą p rzy czy n ą je s t k ry zy s g o sp o d a rczy  

w szech św ia to w y , zazn aczy ć jed n ak m u si-  

m y . że rządy innych krajów wcześniej 

pomyślały o akcji ratunkowej, — i że u. 
łożyły na przyszłość jednolity program, a 

uruchomiły pomoc. U nas niestety nie 

mieliśmy zharmonizowanego programu 

gospodarczego, a różne eksperymenty o. 
statnich lat przyczyniły się do niepow­
strzymanego postępu biedy.

Dziś, gdy zabrnęliśmy w nędzę, trud­
niej znaleźć środki skuteczne ku wydoby­
ciu się. A  jed n ak  w y b rn ąć rn u s im y .

W naszych obecnych warunkach rząd 

ponosi całą odpowiedzialność. — i o n to  

p o w in ien w y stąp ić z in c ja ty w ą . B y ło ju ż  

d u żo  k o n fe ren cy j, z jazd ó w , n a rad , m em o ­

r ia łó w  i rezo d u cy j. że rząd  m a  d o ść m ate ­

r ia łu . ab y s ię zo rjen to w ać —  i o p raco w ać  

zh a rm o n izo w an y p lan  g o sp o d a rczy . Jeże li 

zaś rząd  n ie zo rjen to w a ł s ię je szcze , n iech  

że p o w o ła co ry ch le j je szcze jed n ą k o n fe ­

ren c ję p rzed saw ic ie li w szy stk ich o rg an i-  

zacy j g o sp o d a rczy ch , n ich n a n ią p o w o ła  

n a jw y b itn ie jszy ch k o n o m istó w  b ez w zg lę ­

d u n a p rzy n a leżn o ść p a rty jn ą . O czy w i­

śc ie w in ien rząd w y stąp ić p rzed tak ą  

k o n fe ren c ją z d o b rze o p raco w an y m p ro ­

jek tem . k tó ry jed n ak n ie m o że b y ć A lfą  

i O m eg ą , racze j ty lk o ram am i, a lb o szk i­

cem . k tó ry n aw e t w  zasad n iczy ch p u n k ­

ach m o że b y ć p rzez k o n e fe ren c ję zm ie ­

n io n y . R ząd ty le p o p e łn ia ł b łęd ó w , że  

« o b ie n ieo m y śln o śc i p rzy p isy w ać n ie p o ­

w in ien .

Z asad ą p ro g ram u g o sp o d a rczeg o —  

m u si b y ć z ró w n o w ażen ie in te re só w  w szy ­

s tk ich k ie s sp o łeczn y ch . D la teg o k o n iecz ­

n e są w za jem n e u s tęp stw a , k o m p ro m isy . 

Wszystkie klasy społeczne chyba już po­
winny były się przekonać, że forytowanie 

jednych ze szkodą drugich przynosi szko­
dy wszystkim. W szy stk ie k ie sy sp o łecz ­

n e m u szą so b ie u p rzy to m n ić , ż d z iś trz e ­

b a —  p rze jśc io w o z rzec s ię n aw e t p ew ­

n y ch u zasad n io n y ch p re ten sy j, ab y w y -  

d źw ig n ąć s ię m o g ło z b ied y ca łe sp o łe ­

czeń s tw o . M y ślą p rzew o d n ią w p lan ie  

g o sp o d a rczy m  m u si b y ć zap ew n ien ie m i­

n im u m  g o d z iw eg o b y tu w szy s tk im  o b y w a ­

te lo m . a za tem  te ż m o żn o śc i p racy i g o ­

d z iw eg o b y tu w szy s tk im  o b y w a te lo m , a  

za tem  tet m o żn o śc i p racy i g o d ziw eg o  

za ro b k u . S am o lu b s tw o u s tąp ić m u si  

ch rześc ijań sk ie j m y śli sp o łeczn e j.

N ajp ie rw szem  b ó d a j je s t żąd an iem , ab y  
cen y p rzem y słu i h an d lu zh a rm o n izo w ać  

z cen am i p ro d u k tó w  ro ln iczy ch , a u m o ż li­

w ić k o n k u ren c ję i ek sp o rt n a zag ran iczn e  

ry n k i zb y tu . D ąży ć n a leży , ab y p rzez g o ­

d z iw ą zn iżk ę cen —  p o d n ie ść o g ó ln ą k o n ­

su m p c ję w ew n ę trzn ą . G ru n to w n ie n a leży  

z rew id o w ać g o sp o d a rk ę k o n ce rn ó w  i S p ó ­

łek A k cy jn y ch —  iak o też S p ó łd z ie ln i, h o  

tam  tk w i d u żo p rzy czy n n iep ro p o rc jo n a l­

n eg o  ro zp ięc ia cen .

Nejgruntowniejszef rewizji poddać na­
leży gospodarkę przedsiębiorstw państwo­
wych i monopoli. — aby je zasadniczo are 

formować, — a skasować, o ile możllwem 

zaraz, lub przynajmniej stopniowo.
Gruntownie zrewidować należy gospo­

darkę wszelkich „Ubezpieczalni“ — i Tow. 
Ubezpieczeniowych. Należy zasadniczo 

zreformować cały system podatkowy i zre­
organizować działanie wszystkich urzędów 

podatkowych. N ależy p rzy w ró c ić p o d k o ­

m isje szacu n k o w e d o p o d . d o ch o d o w eg o , a 

■ j m Ala, innvc> też podatków.

B ezw zg lęd n ie trz eb a z lik w id o w ać w szy s t 

k o , co k ręp u je p ry w . in ic ja ty w ę , u su n ąć  

zb y tn ie m ieszan ie s ię u rzęd ó w  w  ży c ie g o  

sp o d a rcze , u tru d n ian ie g o i h am o w an ie  

ty s iącam i d ro b iazg o w y ch , n ie raz śm iesz ­

n y ch , często o b u rza jący ch p rzep isó w , k o n  

tro i, rew izy j —  i n ad zo ru . Niechże wresz­
cie rząd sobie uprzytomni, że jego lest 

zadaniem, służyć dobru całego społeczeń­
stwa. pilnować zrównoważenia interesów 

wszystkich klas, zapobiegać krzywdzie 1 

wyzyskowi,

P. Oopitz z Gdańska o komunistach.
Rewelacje byłego posła.

P o seł p a rtji k o m u n is ty czn e j O p p itz , 

k tó ry n ied aw n o o p u śc ił sze reg i sw eg o  

s tro n n ic tw a , o g ło s ił sen sacy jn e rew e lac je  

o zu p e łn y m  ro zk ład z ie g d ań sk ich k o m u ­

n is tó w . P o se ł O p p itz s tw ie rd za , że w  o -  

s ta tn ich k ilk u m ies iącach 5 0 p ro c , cz ło n ­

k ó w  p a rtji k o m u n is ty czn e j o p u śc iło sze re ­

g i s tro n n ic tw a i n ik t n ie w ie s tro n n ic tw ie , 

czeg o s ię w łaśc iw ie trzy m ać . P o se ł O p ­

p itz s tw ie rd za d a le j, że n aw e t n a jb a rd z ie j  

w ta jem n iczen i cz ło n k o w ie p a rtji, n ie zn a ­

ją d o k ład n ie ..czy ste j lin ji p a rty jn e j" , p o ­

d y k to w an e j p rzez K o m in te rn m o sk iew sk i.

Z e sk ład ek cz ło n k o w sk ich , p a rtja o -  

trzy m u je ty lk o 9 0 0 g u ld en ó w g d ań sk ich , 

co n ie w y sta rcza n aw e t n a n a jm n ie jsze

Muzeum Wiktora Hugo
o tw arte zo s ta ło  w  P ary żu  n a  p lacu  d es  V o sg es , g d z ie  ży ł i tw o rzy ł w ie lk i p isa rz  

fran cu sk i.

Katastrofalne zderzenie motocyklu 
z samochodem.

Nieszczęśliwy wypadek kupców bydgoskich.
G d ań sk , 1 7 . 6 . T e l. w ł.

W  p o n ied z ia łek p o p o ł. je ch a li n a m o ­

to cy k lu k u p iec H elm u t R o sen b e rg o raz  

G erh a rd A p p e lt z B y d g o szczy , w  G d ań sk u  

u l. N o rd p ro m en ad e . C h cąc o m in ąć sk rę t  

u licy R o sen b erg sk ie ro w a ł n a ś ro d ek u li­

cy , p rzy czem  jed n ak m o to cy k l s ię p o ­

ś lizg n ą ł i o b a j cy k liśc i sp ad li n a z iem ię . 

W  te j ch w ili n ad jech ało  o d u l. N eu g a rten

Zlot Sokołów w Białogrodzie.
Komitet organizacyjny.

B ia ło g ró d ży je ju ż o d u b ieg łe j n ied z ie li 

p o d zn ak iem  u ro czy s to śc i so k o lsk ich .

G łó w n e d n i z lo to w e , k tó re p o p rzed zą  

je szcze p o p isy  d z ia tw y  so k o le j (1 5 . 6 .) i w o j­

sk a (2 2 . 6 .) , w y zn aczo n e zo s ta ły n a o s ta tn i  

ty d z ień m iesiąca cze rw ca . D o teg o czasu  

zak o ń czo n e zo s tan ą d e fin ity w n ie w szy s tk ie  

p race p rzy g o to w aw cze k o m ite tu o rg an iza ­

cy jn eg o , k tó ry z n iezw y k łem n ap ięc iem  

n e rw ó w i s ił za ję ty je s t o rg an izo w an iem  

p ie rw szeg o Ju g o sło w iań sk ieg o Z lo tu S o k o ­

łó w .

P rezesem  k o m ite tu o rg an izacy jn eg o je s t 

m ajo r L o w ro cz . M ajo r L o w ro cz je s t jed n ą  

z n a jp o p u la rn ie jszy ch o so b is to śc i w ca łe j 

Ju g o s ław ji, ca ły n a ró d  o tacza g o  n iezw y k łą  

czc ią i m iło śc ią . Jak o o ch o tn ik s trac ił  

L o w ro cz p o d czas w o jn y w zro k , k a lec tw o  to  

jed n ak n ie zd o ła ło g o p o w strzy m ać o d  

d a lsze j p racy d la d o b ra  k ra ju i n a ro d u . —  

D z is ia j n iew id o m y ten b o h a te r i g o rący  

p a trjo ta p racu je o d ran a d o n o cy w  ch a ­

rak te rze p rezesa k o m ite tu o rg an izacy jn e ­

g o Z lo tu S o k o łó w , k ie ru jąc z że lazn ą en e r-  

g ją p racam i p rzy g o to w aw czem i < io p o tęż ­

n e j te j im p rezy . N aw et w  św iec ie so k o lim , 

g d z ie jed n o s tk a n ic w  zasad z ie n ie zn aczy , 

g d y ż p o tęg ą je s t ty lk o o g ó ł, L o w rjcz s ta ­

n o w i sam  p rzez s ię w alo r n iep o sp o lity . 0 -  

c iem n ia ły m ajo r je s t jak g d y b y g łó w n ą  

ś ru b ą te j p o tężn e j m aszy n y , k tó ra b ez  

p rze rw y d z ień  i n o c p racu je d z is ia j w  B ia ­

ło g ro d zie w  im ię ro zw o ju p ięk n e j id e i so ­

k o le j.

T w ó rca n o w eg o s tad jo n u b ia ło g ro d zk ie -  

g o , zb u d o w an eg o sp ec ja ln ie z rac ji z lo tu  

so k o łó w , je s t in ży n ie r R ad iw o j R ad u lo w icz  

sam  zap a lo n y sze rm ie rz id e i so k o le j. P ięk ­

n y to ty p C zarn o g ó rczy k a . w y sm u k ły , m u ­

sk u la rn y , o śn iad e j tw a rzy i o rlim , ra so ­
w y m  n o s ie . O p ro w ad za ch ę tn ie p o s tad jo -  

n ie , u d z ie la jąc z u r~ ze im o śc ia w sze lk ich  

wyjaśnień.

N iez ło m n ie i n ieu s tra szen ie rząd jed n e j 

te ży g o sp o d a rcze j b ro n ić  p o w in ien ; m u si 

b y ć z ró w n o w ażen ie in te re só w w szy stk ich  

k la s , —  a  n ie m o żn a k ie ro w ać s ię k la so -  

w o śc ią , k tó ra szk o d ę p rzy n o s i ca łem u  

sp o łeczeń s tw u . O czy w iśc ie —  u s tąp ić m u ­

szą w sze lk ie w zg lęd y i w zg lęd z ik i tak p a r  

ty jn e , jak k la so w e , b o n a jw y ższą zasad ą  

b y ć m u si: „d o b ro o g ó łu , d o b ro w szy st­

k ich " .

Jeże li m ó w iliśm y , że n a leży d o p u śc ić  

p ry w . in ic ja ty w ę , n ie m am y n a m y śli —  

p o trzeb y s tro n n ic tw a . N astro je p rzec iw k o  

p a rtji w śró d cz ło n k ó w  w zm ag a ją s ię b a r ­

d zo s iln ie . O d p o w ied z ia ln o ść za s to su n k i  

p o n o s i p rzy w ó d ca p a rtji. P len ik o w sk i. p o d  

k tó reg o ad re sem  p o se ł O p p itz s taw ia ca ły  

sze reg p rzy k ry ch  zap y tań , a m ięd zy in n e -  

m i, że P len ik o w sk i k ażę so b ie p łac ić za  

d ru g ie m ieszk an ie w  S o p o c ie , g d z ie żo n a  

P len ik o w sk ieg o g ry w a s ta le w  ru le tę .

P o w y ższe rew e lac je , p o d an e w  fo rm ie  

o b sze rn e j i k a teg o ry czn e j, w y w o ła ły w ie l­

k ą k o n ste rn ac ję w  g d ań sk ich k o łach k o ­

m u n is ty czn y ch , k tó re lic zą s ię z b lisk im  

p rzy jazd em  d o  G d ań sk a d e leg a tó w  K o m in -  

tem u d la u zy sk an ia w y jaśn ień i w y d an ia  

d y rek ty w  p o w aśn io n y m  cz ło n k o m  p a rtji.

w p e łn y m  p ęd z ie au to , k tó re n a jech aw ­

szy n a  le żący m o to cy k l, w lo k ło g o w raz z  

R o sen b e rg iem je szcze jak ie 2 5 m etr. —  

A p p e lt w y tłu k łszy szy b k ę a la rm o w ą za ­

a la rm o w a ł s traż p o ża rn ą , k tó ra zaw ezw a ­

ła au to  san ita rn e . Z aw iez io n y d o  le czn icy  

R . zm arł. T o w arzy sz jeg o z lż e jszem i 

ran am i o d jech ał d o d o m u .

- Budowa stadjonu.
R o b o ty o k o ło b u d o w y s tad io n u p o d ję te  

zo s ta ły d n ia 2 5 m arca . P raco w a ło o g ó łem  

4 5 0 o só b , k tó ry m  w s to su n k o w o k ró tk im  

czasie u d a ło  s ię w y k o n ać p o tężn y p lan  b o i­

sk a i try b u n w ed łu g p ro jek tó w  in ż . K o ru -  

n o w icza i in ż . R ad u lo w icza . T ry b u n y d la  

p u b liczn o śc i są s iad u ją z lo żam i d la w y so ­

k ich d y g n ita rzy ; lo ża d la ro d z in y k ró lew ­

sk ie j zn a jd u je s ię w  sam y m  ś ro d k u . T ry ­

b u n y i m ie jsca s to jące o b liczo n e są n a 5 0  

ty s ięcy o só b . In ży n ie r R ad u lo w icz w y jaś ­

n ia . że w ięk szeg o s tad jo n u z p o w o d u b ra ­

k u o d p o w ied n ich te ren ó w w B ia ło g ro d z ie  

w y b u d o w ać n ie b y ło m o żn a , a n a p ro w in ­

c ji sw eg o p ie rw szeg o z lo tu o g ó ln o sło w iań -  

sk ieg o so k o li ju g o sło w iań scy u rząd zać n ie  

ch c ie li.

P o d try b u n am i zn a jd u ją s ię p rzes tro n ­

n e sza tn ie d la so k o łó w , k tó rzy tu ta j zb ie ­

rać s ię b ęd ą d o ćw iczeń . P an u je tam  p rzy ­

jem n y  ch łó d , co  z p ew n o śc ią  u czes tn icy z lo ­

tu p o w ita ją z rad o śc ią , g d y ż w  ten sp o só b  

p o d d z ia łan ie p iek ący ch p ro m ien i s ło ń ca  

cze rw co w eg o w y staw ien i b ęd ą ty lk o w  cza ­

s ie sam y ch w y stęp ó w  n a b o isk u .

Podpalacze Słowaczyzny.

P rag a , 1 7 . 6 . P A T .

W  B ra tis ław ie d o k o n an o sen sacy j­

n eg o a re sz to w an ia 1 8 k o m u n is tó w , 

o sk a rżo n y ch o sp isek k ie ro w an y z M o ­

sk w y i zm ierzający d o p rzew ro tu k o ­

m u n isty czn eg o n a S ło w aczy źn ie . W e ­

d łu g in fo rm acy j p o lic ja b y ła ju ż n a  

tro p ie sp isk u , o d d łu ższeg o  czasu  u trzy ­

m y w ała jed n ak ś led z tw o w  śc is łe j ta ­

jem n icy i d o p ie ro d z iś p o o d d an iu  

a re sz to w an y ch w  ręce p ro k u ra to ra  w y ­

d a ła k ró tk i k o m u n ik a t w  te j sp raw ie . 

lib e ra lizm u g o sp o d a rczeg o i jeg o b ezw zg lę ­

d n e j k o n k u ren c ji, racze j sąd z im y , że  

ch rze śc ijań sk a m y śl sp o łeczn a d o m ag a s ię  

g o d z iw e j o ch ro n y p racy i w arsz ta tó w  p ra ­

cy .

B rak te j o ch ro n y je s t g łó w n ą b o d a j  

p rzy czy n ą za łam y w an ia s ię ży c ia g o sp o ­

d a rczeg o i k a ta stro f g o sp o d a rczy ch . W y ­

b u ja łe sam o lu b s tw o i b ezw zg lęd n a ch c i­

w o ść zy sk ó w  n ad m ie rn y ch , żąd za zb o g ace  

n ia s ieb ie b ez w zg lęd u n a ży w o tn e in te re ­

sy  in n y ch  w ars tw , —  a  w ięc ł» ak  ch rze śc .  

sp raw ied liw o śc i i m iło śc i, to g łó w n e ź ró ­

d ło ch o ro b y so c ja ln e j. —  A  n ie u leczy s ię  

g ru n to w n ie te j n ieb ezp ieczn e j ch o ro b y źa - 

d n em i za rząd zen iam i i in te rw en c jam i p ań  

s tw o w em i, k tó re b ęd ą ty lk o d o raźn em i 

ś ro d k am i zn ieczu la jącem i, ch w ilo w ą u lg ę  

sp raw u jącem i, je że li n ie w p ro w ad z i s ię w  
ży c ie sp o łeczn e zasad y ch rze śc ijań sk ie j 

sp raw ied liw o śc i i m iło śc i. —  C o  p o jed n e j 

s tro n ie za d u żo , to p o d ru g ie j b ęd z ie za  

m ało . — U k ró cić sam o lu b s tw o p o g ań sk ie , 

a  w p ro w ad z ić w  ży c ie ch rze śc ijań sk ą m y śl 

sp o łeczn ą , o p a rtą n a zasad z ie sp raw ied li 

w o śc i i m iło śc i, to g łó w n e zad an ie tak  

p ań s tw o w ej in te rw en c ji g o sp o d a rcze j, ja -  

k o też d z ia ła ln o śc i so c ja ln e j ca łeg o ch rze śc .  

sp o łeczeń stw a .

N ie m a w  P o lsce m o że tak ja sk raw y ch  

i p rzep as tn y ch ró żn ic sp o łeczn y ch , jak w  

in n y ch k ra jach , g d z ie to n ap rzec iw  m iljo  

n o m  b ied ak o m  s to i k ilk a ty s ięcy m ilio n e ­

ró w  i m u ltim iljo n e ró w  —  jak w  A m ery ce , 

A n g lji, F ran c ji i n aw e t w N iem czech . —  

N ie m am  d an y ch z in n y ch k ra jó w , a le  

ty lk o z N iem iec , g d z ie to je s t te raz 2 4 6 5  

m ilio n e ró w , k tó rzy razem  p o s iad a ją p rze  

sz ło 5 i p ó ł m ilja rd a m arek m ają tk u , n a  

k tó ry ch  cze le s to i ek sk ajze r W ilh e lm  z 4 3 0  

m ili, m arek m ają tk u .

W  ty ch d n iach u jaw n ił n iem . m in is te r , 

że b o g acze n iem ieccy p o s iad a ją w S zw a j­

ca rsk ich b an k ach 8 m ilia rd ó w  m arek d e ­

p o zy tó w . —  N ie m am y u  n as tak ich zesta ­

w ień m ają tk o w y ch , —  a le o d czasu d o  

czasu p rzed o s ta ją s ię d o p u b l. w iad o m o śc i ’ 

te i o w e d an e , k tó re w y k azu ją b rak z ro ­

zu m ien ia d la p iek ące j sp raw y sp o łeczn e j.

S ły sze liśm y ju ż n ie raz , że ró żn i m a ­

g n ac i p rzem y sło w i lo k o w a li sw o je zy sk i w  

zag ran iczn y ch b an k ach , g d y u n as d u s i 

s ię ży c ie g o sp o d a rcze z b rak u k ap ita łu o -  

b ro to w eg o i in w es ty cy jn eg o . Zdaje się, że 

rząd mógłby i powinienby na to pilniejszą 

zwrócić uwagę i wywrzeć pewien przymus, 
iżby nawet zagraniczne kapitały musiały 

pewien procent zysków pozostawiać w kra 

ju. W iad o m em  je s t, że w ie lk i p rzem y sł —  

w w ie lk ie j częśc i o b co p lem ień czy —  za ­

w ro tn ie w y so k ie p łac i p en s je sw o im  d y ­

rek to ro m , su b d y rek to ro m , p ro k u ry s to m  

itd . —  i zb y t w y so k ie d a je d y w id en ty , a le  

ro b o tn ik o m  ża łu je m ały ch  p o p raw ek , a m e 

p o m y śli o zn iżce cen .

S ły szy m y n ie raz , że n aw e t w in s ty tu ­

c jach sp o łeczn y ch „d y rek to ro w ie" i in n i  

w y żsi m ężo w ie p o b ie ra ją b a rd zo w y so k ie  

p en s je . —  W iem y , że p o w ażn e su m y w y  

d a je s ię n a p rzy jęc ia i rep rezen tac je , n a  

zb y t liczn e i w sp an ia łe sam o ch o d y rep re ­

zen tacy jn e , n a p a rad n e g m ach y i b iu ra  

itp . — Wiemy, że wielu — tylko dla za 

bawki wyjeżdżają na miesiące zagranicą, 
i tam trwonią pieniądze, które mogłyby 

walnie się przyczyniać do ożywienia życia 

gospodarczego, gdyby w kraju pozostały. 
W iem y , że d o p u szcza s ię im p o rt a rty k u ­

łó w  zg o ła zb y teczn y ch , —  lu b tak ich , k tó ­

ry ch m o że d o s ta rczać p rzem y sł k ra jo w y . 

S ło w em , —  ch o ć u  n as n ie m am y tak w ie l 

k ich b o g aczy , jak w in n y ch k ra jach , to  

jed n ak są ta cy , k tó rzy m ają zy sk i i d o ­

ch o d y n ad m ie rn e , są ta cy , k tó rzy m ar­

n u je je —  a lb o zag ran icą , a lb o n a zag ra ­

n iczn e a rty k u ły , i n a ży c ie zb y t w y sta ­

w n e . D laczeg o  to le ru je s ię h u la szcze ży c ie  

w d an c in g ach , b a rach i p o d o b n y ch lo k a ­

la ch , —  g d y tu ż o k ilk a k ro k ó w  sn u ją s ię  

g ro m ad y b ez ro b o tn y ch n ęd za rzy , żeb ra ­

k ó w  i d z iec i żeb rzący ch lu b w u liczn ea j 

sp rzed aży za tru d n io n y ch , i n a zep su c ie  

n a rażo n y ch ? T o h u la szcze ży c ie , —  a te rn  

sk ra jn a  n ęd za . C zy ż to n ie św iad czy o za  

n ik u ch rze śc . m y śli sp o łeczn ej, czy ż te  

ja sk raw e p rzec iw ień stw a n ie św iad czą w y ­

m o w n ie o is tn ie jące j ch o ro b ie sp o łeczn e j, 

czy ż n ie są o n e św iadec tw em , że is tn ie je  

te ż u n as n a jsk ra jn ie jsze sam o lu b stw o ?  

G d y ch o ro b a s ta je s ię g ro źn ą , lek a rze s to ­

su ją rad y k a ln e ś ro d k i le czen ia , ab y n ie  

d o p u śc ić d o k a ta stro fy .

R ad y k a ln e ś ro d k i —  le cz zg o d n e z ch rze  

śc ijań sk ą m o ra ln o śc ią . sp o łeczeń s tw o i 

rząd s to so w ać d z iś w in n y , ab y zap o b iec  

rad y k a ln e j k a ta stro fie rew o lu cy jn eg o k o ­

m u n izm u , k tó ry b y zn iszczy ł w szy stk o 1 

w szy stk ich . K res p o ło ży ć p o g ań sk iem u sa  

m o łu b s tw u i p o g ań sk ie j ch u c i n ad u ży w a ­

n ia , za tam o w ać n a leży w sze lk i w y zy sk , 

zap ro w ad zić ro zu m n ą o szczęd n o ść w g o ­

sp o d a rce p ań s tw o w e j, sam o rząd o w e j i w  

in s ty tu c jach sp o łeczn y ch (u b ezp iecza ln iach  

k asach ch o ry ch itp .) , ab y u zy sk ać k ap ita  

ły o b ro to w e i in w esty cy jn e , k tó reb y o ży ­

w iły ży c ie g o sp o d a rcze , u m o ż liw iły za ­

tru d n ian ie m as b ez ro b o tn y ch za g o d z iw em  

za ro b k iem . —  Id ę n aw e t d a le j. D o p ó ty  

p an u je k ry zy s g o sp o d a rczy , b ez ro b o c ie i 

n ęd za , w in n iśm y n aw e t im p rezy p o ży tecz  

n e n a d a lszy p lan o d su n ąć , —  b o d z iś n a  

p ie rw szem  m ie jscu s to i n ak az : g ło d n y ch  

n ak a rm ić .

W szy scy , k tó rzy p o s iad a ją co ś w ięce j  

p o n ad k o n ieczn e u trzy m an ie , p o w in n i so ­

b ie u p rzy to m n ić , że c ięży n a n ich o b o w ia  

zek n ie sien ia p o m o cy ty m , k tó rzy b ez  

sw e j w in y g ło d u ją . A p o m o c tak ą d aw ać  

n a leży p rzez o fia ro w an ie p racy za g o d z i­

w y m  za ro b k iem , —  i d a le j zasilan ie fu n ­

d u szó w  n a k u ch n ie lu d o w e i p rzy d z ia ł ży ­

w n o śc i.

O czy w iśc ie b ez ro b o tn i m ają o b o w iązek  

p rzy jąć zao fia ro w an ą p racę , d o k tó re j są  

zd o ln i, b o sp o łeczeń stw o i rząd n ie m o g ą  

i n ie p o w in n y u zn aW  .z aw o d o w y ch b ez ­

ro b o tn y ch " . K . J
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J a k  p .  B e d e r s k i  w s p ie r a  
k r e d y ta m i r o ln ic tw o ?
S to su nek p . s ta ro s ty lu b aw sk ieg o B e-  

d ersk ieg o d o m ie jscow eg o sp o łeczeń stw a  
je st o d d aw n a ju ż zn an y . S p o łeczeń stw o  
p o w ia tu n ie w id z i w n im  o o jek ty w n ego  
p rzed staw ic ie la w ład zy , an i też jak o p rze ­
w o d n iczący W y d zia łu P o w ia to w eg o , m e o . 
tacza p . B . sp o łeczeń stw a tak ą o p iek ą , ja ­
k ie j m e-ty lko s ię sp o d z iew ać , a le żąd ać  
m o żn a Jed n em  s ło w em  n ie je s t w p raw -  
d z iw em to g o s ło w a zn aczen iu o jcem p o ­
w ia tu .

O tem m o glib y d u żo m ó w ić rzem ieśl­
n icy i k u p cy , o raz ro ln icy — b a n aw et 
ro b o tn icy , p o d k tó ry ch „o p iek ę 1 * u c iek a  
s ię p . B ed e if.ii w  d o ść o ry g in a ln e j fo rm ie .

L u d n o ść sąd z iła , że p . s ta ro s ta u stąp i z  
teg o u rzęd o w eg o s tan o w isk a , z czeg o b y s ię  
n iezm ie rn ie c ieszy ła , a ty m czasem  p . s ta ­
ro s ta u rzęd u je n ad a l, a jak u rzęd u je , 
św iad czy n astęp u jące p ism o , jak ie u k aza ­
ło s ię w  n r. 6 5 „D rw ęcy * * , p o d ty tu łem :

P o ż y c z k a  4 1 5  m il io n ó w  z ło t y c h
n a  b u d o w ę  m ie s z k a ń  w  p r o je k c ie  Z w ią z k u  M ia s t .

N a z jeźd zie Z w iązk u M iast, k tó ry  
ro zp o czą ł s ię d n ia  1 5 cze rw ca , o m aw ia ­
n a  b ęd z ie  b ardzo w y czerp u jąco sp raw a  
b u d o w n ic tw a m ieszk an io w eg o . Z ag ad ­

n ien iu tem u p o św ięc i in te resu jący re ­
fe ra t d r. Jó ze f Z aw ad zk i. W  w y w o d ach  

sw y ch —  jak s ię d o w iad u je A g en c ja  
P R E S S  —  d r. Z aw ad zk i w y ch o d z i z za ­
ło żen ia , że p ań stw a, sam o rząd y i in s ty ­
tu c je o ch arak te rze p u b łiczn o -p raw -  
n y m  w in n y p o d leg ać u staw o w em u o b o  
w iązk o w i zao p atrzen ia w m ieszk an ia  
w szystk ich u rzęd n ik ó w , p raco w n ikó w  
i ro b o tn ik ó w , z su m  w staw io n y ch d o  

b u d że tó w  w  c iąg u 1 0 la t
M ieszk an ia  o m ak sym aln ej p o w ie rz  

ch n i 1 1 0 m . k w . w  d o m ach b lo k o w y ch , 
w in n y s tan o w ić w łasn o ść b u d u jące j je

w y rn i k o m u n a ln y ch . F u n d u sz b u  Io w  
lan y m a b y ć u tw o rzo n y z p ań stw o w e  
g o  fu n d u szu  b u d o w lan eg o , p o ży czek , w t 
w n ętrzn y ch , d o b ro w o ln y ch i p rzy m u so  
w y ch , k ap ita łó w in s ty tu cy j u b ezp ie ­
czeń sp o łeczn y ch , o raz z p o ży czek za ­
g ran iczn y ch

B u d u jący m ieszk an ie p rzy p o m o c . ’ 
k red y tó w z fu n d u szó w b u d o w lany ch  

n a w łasn o ść sam o d zie ln ie lu b w  sp ó ł­
ce , w in n i s ię u b ezp ieczy ć n a ży c ie w  
P K O  lu b in n e j in s ty tu cji u b ezp ie :ze  
n io w ej, a p o lisa u b ezp ieczen io w a d o  
w y so k o śc i u d z ielo n e j p o ży czk i je s t za ­
b ezp ieczen iem sp ła ty w ierzy teln o śc i  
h ip o teczn e j w  razie śm ie rc i u b ezp ie ­
czo n eg o .

W  raz ie , g d y b y zaw io d ły p o ży czk i

W y b o r y  w  K r z e p ic a c h .

C zęsto ch o w a , 1 8 . 6 . T el. w ł.

W  d n iu 1 5 cze rw ca rb . o d b y ły s ię w y ­
b o ry d o  .R ad y M iejsk ie j w  K rzep icach p o d  
C zęstoch o w ą .

M iasto K rzep ice , w ed łu g d an y ch sp isu  
lu d n ośc i z 1 9 2 1  .-ro k u , liczy 5 1 3 4 m ieszk ań ­
có w ., U p raw n io n y ch d o g ło so w an ia b y ło  
2 6 2 4  .o só b , g ło so w ało 9 0 p ro c . L iczb a m an ­
d a tó w d o o b sad zen ia w y n o siła 2 4 . Z g ło ­
szo n o 5 lis t. . .

L ista n r. 1 (o rtod o k só w Ż y dó w ) o trzy ­
m ała 1 3 3 7 g ło só w , 3 m an d a ty .

L ista n r. 2 (P P S .) o trzy m ała 3 8 9 g ło só w  
4 m an d a ty .

L ista n r. 3 (sy jon iśc i i rzem ieśln icy  2 1 4  
g ło só w , 2 m an d a ty .

L ista n r. 4 (lew ica ży d o w sk a) 1 8 9 g ło ­
só w , 2 m an d a ty .

L ista n r. 5 (b lo k s tro n n ic tw k a to lic ­
k ich ) —  1 1 8 0 g ło só w , 1 3 m an d a tó w .

in s ty tu c ji, m o g ą jed n ak b y ć o d stęp o ­
w an e n a w łasn o ść n a jm u jąceg o  n a za ­
sad z ie o p ro cen to w an ia k ap ita łu i jeg o  

am o rty zac ji w  c iąg u la t 3 0 b ez zy sk u . 
Z ak ład y p rzem y sło w e i h an d lo w e , za ­
tru dn ia jące p o w y że j 5 0 0 ro b o tn ik ó w , 
w in ny b y ć zo b o w iązan e d o b u d o w y w  
s ied z ib ie zak ład u m ieszk ań d la w szy ­
s tk ich  p raco w n ik ó w  s ta ły ch .

B u d o w a m ieszk ań d la lu d n o śc i p o ­
zo sta łe j p o w in n a k o rzy stać z p o m o cy  

k red y to w ej fu n d u szu b u d o w lan eg o , a  
b u d o w le te m ają b y ć zw o ln io ne n a 1 0  
la t cd w szelk ich p o d a tk ó w p ań stw o -

d o b ro w o ln e, p o ży czce  p rzy m u so w ej p o d  
leg a ją n astęp u jące k a teg orje : w łaśc i­
c ie le n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ich i w ie j­
sk ich d o w y so k o śc i ro czn eg o p o d a tk u  
o d n ie ru ch o m o śc i i g ru n tó w , ro z ło żo n e­
g o n a  5 la t, lo k a to rzy d o m ó w , p o d leg a ­
jący o ch ro n ie lo k a to ró w , p ła tn icy p o ­
d a tk u  p rzem y sło w eg o .

P o ży czk a p rzy m u so w a m o g łab y  
o siąg n ąć su m ę 4 1 5 m ilj. z ł. i m a b y ć  
o p ro cen to w an a n a  5 p ro c , o raz u m arza  

n a  w  c iąg u  3 0 la t B ęd z ie o n a  p o siad ać  
g w aran cję p ań stw a i g m in y o raz p ra ­
w a p u p ilarn o śct

K r e d y t d la  m a ło r o ln y c h ,

—  „D u żo p rasa m ie jsco w a p isa ła o  
k red y tach ro ln y ch , k tó re u ch w ala P ań ­
s tw o w y B an k R o ln y z fu n d u szó w  p ań ­
s tw o w y ch za p o średn ic tw em m ie jsco ­
w y ch in sty tu cy j k red y to w y ch . Jak  
s tw ie rd z ić m o żn a , o b y d w a B an k i L u d o ­
w e w  L u b aw ie i w  N o w em m ieśc ie ju ż w  
k w ie tn iu p rzy stąp iły d o p o d z ia łu k re ­
d y tu i p e ten c i ju ż są d aw n o w  p o siad a ­
n iu g o tó w k i. In acze j sp raw a s ię m a w  
P o w ia t. K o m . K asie O szczęd n o śc i, k tó ra  
p o d o bn o  ró w n ież w  k o ń cu k w ie tn ia o -  
trzy m ała p rom essę n a k red y t ro ln iczy  
k ró tk o i d łu że j te rm in o w y n a p rzesz ło  
1 8 0 .0 0 0 z ł.

P o do b n o k red y t d łu że j te rm in o w y zo ­
s ta ł p rzy zn an y p raw ie w y łączn ie o sad n i­ 
k o m  j p ew n y m  u p rzy w ile jo w an y m (p o ­
m ięd zy in n y m i p ew n em u n ad leśn icze ­
m u  ?? !!). R esz ta k ró tk o te rm in o w eg o  
k red y tu leży n iew y czerp an a , p o m im o u -  
s iln y ch p ró śb i n a leg ań ze s tro n y p e ten ­
tó w . Jes t to tak zw an a p o ży czk a s iew ­
n a . a tu  ju ż żn iw a są p rzed p ro g iem ! N a  
zap y tan ie n a w aln em zg ro m ad zen iu P . 
T . R . w  L u b aw ie , czem u k red y t ro ln iczy  
n ie zo sta ł je szcze p o d z ielo n y , o św iad czy ł 
p . s ta ro sta B ed ersk i tro ch ę zażen o w an y , 
że n a j-p ó źn ie j w 1 0 d n iach p o d z ia ł k re ­
d y tu n astąp i, d z iś ju ż i te 1 0 d n i m in ę ły , 
a o p o d z ia le an i s łu chu . Z aleg a p o d o b ­
n o d u żo w n io sk ó w , k tó ry ch za rząd n ie  
je st w k o m p eten c ji za ła tw ić , a p . s ta ro ­
s ta n ie m o że s ię zd ecy d o w ać n a zw o ła ­
n ie R ad y N ad zo rcze j k asy p o w ia to w ej. 
O j! tak  p ięk n ie s ię to  u n as d z ie je w  p o ­
w iec ie lu b aw sk im . C iekaw  je stem , jak ą  
fu n k c ję sp e łn ia ją cz ło n k o w ie W y d zia łu  
P o w ia to w eg o , czy o n i n ie s ły szą szem rań  
i n arzek ań n a rząd y p . s ta ro s ty B ed er-  
sk jeg o .

M o że w ład ze n ad zo rcze , i. j. w o je ­
w ó d z tw o i P ań stw : B an k R o ln y , ła sk a ­
w ie sp raw ą s ię za in te resu ją?  

C zek am y w y jaśn ien ia !

R o ln ik

P o w ia to w eg o 4 * . —

B ed ersk i n ie d o -  
lu b aw sk ieg o jak o  

s ię u ła tw ić

E c h a  w ła m a n ia  d o  b a n k u  w  Ł o d z i .
A r e s z t o w a n ie  s ę d z iw e g o  w o ź n e g o . -  T a je m n ic z a  b lo n d y n k a .

d o k ’ad n e ry so p isy  b an d y tó w  i zb ieg łe ­
g o z n im i w o źn ego O tto na Ju n g a.

K asje r P rzed p e łsk i p o w strząsa ją­
cy ch p rze jśc iach czu je s ię b ard zo w y ­
cze rp an y  i lek arze za lec ili m u  
czy n ek .

Is tn ie ją ró w n ież u zasadn io n e  
sk i, iż Ju n g  w szed ł w  zm o w ę z  

rzam i n a żąd an ie d am y sw eg o  

k tó re j ad resu an i n azw isk a n ie  

n o  je szcze u sta lić . M a to  b y ć tancerk a  
d an c in g o w a , p rzy jezd n a z K ato w ic , m ło  

d a , p rzy sto jn a b lo n d y n k a, w sp ó ln iczk a  
m ięd zy n aro d o w y ch k asia rzy , k tó re j ro ­
la  p o leg a n a  p o zysk iw an iu w zg lęd ó w  
o só b , p rzy p o m o cy k tó ry ch b an d a d o ­
k o n y w a sw y ch  p rzestęp stw .

W arszaw a 1 8 . 6 . teL w ł. D o n o szą d o  
W arszaw y z Ł o d z i:

W ielk ie w rażen ie w y w o łało tu  d z iś  
n iespo d z iew an e a resz to w an ie sęd z iw e ­
g o w o źn eg o , Ju lju sza H o fm an a , k tó ry  
zam k n ię ty  b y ł p rzez  b an d y tó w  w  sk a rb  

cu B an k u H an d lo w eg o , w espó ł z k asje ­
rem  P rzed p e łsk im i w o źn y m R ew er-  
sk im .

Jak o św iad czy ły w ład ze ś led cze H o f  

m an a a reszto w an o z p o w o d u ro zb ież ­
n o ści jeg o zezn ań z zezn an iam i in n y ch  
o fia r n ap ad u .

W ład ze ś led cze w  Ł o d z i p rzy p o m o ­
cy rad ja i te lefo n ó w p o d a ły d o  w szy ­
s tk ich  p o steru n k ó w  p o licy jn y ch w  k ra ­
ju  i k o m en d  p o lic ji ś led cze j zag ran icą

w y p o -

p o g ło -  
k asia-
se rca ,  

zd o ła -

C zło nek S e jm ik u  

Ż ało w ać n a leży , że p . 
cen ią w ażn o śc i p o w ia tu  
g ran iczn eg o i n ie s ta ra  
w zm o cn ien ie w  ro li h ast  jo n u .

L u b aw szczy zn a je st zd ecy d o w an ie  
ro d o w a , zw arta , s iln a , o d p o rn a i o  
w ie ca łe P o lsk a ... to też ek sp ery m en ty w  
g u śc ie o sta tn ieg o n a  n ic s ię n ie zd ad zą .

m u

n a-  
tem

D y m is ja  W o r o s z y ło w a  
i R y k o w a

W arszaw a 1 8 . 6 . te l. w ł. A . E . T . E . 
d o n o si z R y g i:

Z  M o skw y n ad esz ła tu sen sacy jn a  
w iad o m o ść o d y m isji k o m isarza w o jn y  
W o ro szy ło w a . D y m isja W o ro szy ło w a  
m a b y ć w y n ik iem  d łu g o trw a łeg o  za tar­
g u , k tó ry p o w sta ł p o m ięd zy W o ro szy -  

ło w y m  i S ta lin em  n a  tle k o lek ty w iza ­
c ji. , A czk o lw iek d ek retu o u su n ięc iu  
W o ro szy ło w a n ie o g ło szo n o , fu n k cje  

. jeg o p e łn i b y ły  d o w ó d ca a rm ji so w ie ­
ck ie j n a D alek im W scho d z ie n iem ie r  
B lu ch er, k tó rego u siln ie p ro teg u je  
S ta lin .

W  k o łach d o b rze p o in fo rm o w any ch  
o czek iw an ą je st ró w nież d y m isja p re ­
zesa R ad y K o m isa rzy L u d o w y ch Z . S . 
S . R ., R y k o w a. B ezp o śred n ią p rzy czy n ą  
d y m jsji R y k o w a m a b y ć o g ło szo n y  
o sta tn io  w  p ras ie  so w ieck ie j lis t K am ie  
n ie ip a , zaw iera jący rew elacy jn e szcze ­
g ó ły  o ak c ji p rzec iw k o S ta lin o w i.

W  s p r a w ie  z g ło s z e ń  d o  W y ­

d z ia łu  R a c h u n k o w o ś c i G o s p o ­

d a r c z e j .
P o m o rsk a Izb a R o ln icza p o d a je d o  w ia ­

d o m o śc i w łaśc ic ie li g o spo d arstw  fo lw arcz ­
n y ch . że w  b ież , ro k u W y d zia ł R ach u n k o ­
w o śc i G o sp od arcze j n ie b ęd z ie u w zg lęd ­
n ia ł sp ó źn io n y ch zg ło szeń n a p ro w ad zen ie  
rach d jik ć łw o śc i, n ad sy łan y ch zazw y cza j d o . 
p ie ro w p ie rw szy ch d n iach lip ca .

R o ln icy , zam ie rza jący z d n iem 1 lipca  
b r. p ro w ad z ić rachu nk ow ośc i p rzy p o m o cy  
W y d zia łu R ach u n k o w o śc i G o sp o d arcze j 
P o m o rsk ie j Izb y R o ln icze j, w in n i ry ch ło  
p o w ziąć w  te j spraw ie d ecy zję i n iezw ło cz ­
n ie a n a jd a le j d o 2 5 cze rw ca b r. n ad esłać  
sw o je zg ło szen ie p o d ad resem  Izb y T o ru ń , 
S ien k iew icza 4 0 .

P r z e k u p io n a  p o l ic ja
6  m iljo n ó w  d o la r ó w .

W arszaw a , 1 8 . 6 . T el. w ł.
A . T . E - : d o n o si z L o n d y n u :
R ad a m ie jsk a C h icag o p o w o łała . n ad ­

zw y cza jn ą k o m isję ś led czą d la p rzep ro w a ­
d zen ia rew izji sk ład u o so b is teg o p o lic ji. 
W  rezu ltac ie p ie rw szy ch d o ch o d zeń p rze ­
p ro w ad zo n y ch p rzez k o m isję p o d a ł s ię d o  
d y m isji p rezy d en t p o lic ji w  C h icag o , o raz  
jeg o zastęp ca .

W iad o m o ść ta w y w o ła ła sen sacy jn e  
w rażen ie . K rążą p o g ło sk i, iż k o m isja  
ś led cza s tw ie rd z iła , fak ty m aso w eg o p rze  
k u p stw a p o lic ji p rzez p rzem y tn ik ów  a lk o ­
h o lu , k tó rzy zeb ra li sp ec ja ln y fu n d u sz w  
w y sok o ści 6  m iljo n ó w d o la ró w p rzezn aczo  
n y n a łap ó w k i d la p o lic jan tó w , k au c je d la  
u w ięz io ny ch p rzem y tn ik ó w , o raz o p łaca ­
n ie h o n o ra rjó w  ad w o k ack ich .

„C zy n iem a  tu  w  p o b liżu  p o lic jan ta?

„O w szem jed en je s t tam , p o m ięd zy  

n im i“ . (B u en H u m o r).

T a r g  n a  b y d ło .

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  K o m is j i  n o ­

t o w a n ia  C e n .

P o zn ań , d n ia 1 7 . 6  3 0 r .
S p ęd zo n o w o łó w  8 2 , b u h a jó w  3 4 2 , k ró w  4 0 2  

b y d ła — , św iń  2 1 9 8 , c ie lą t 8 2 4 , o w ieć 2 9 5
R azem  zw ie rżą t 4 1 4 3

P łaco n o za 1 0 0 k g ży w ej w ag i za : 

(C en y lo co T arg ow ica P o zn ań łączn ie  
k o sz tam i h an d lo w em b

B Y D Ł O :

z

1 1 2 -1 20  
1 0 4 — 1 1 0

9 0  -  0 9 Ć  
6 0  -  0 7 C

Woły:
P e łn o m ięsis te . w y to czo n e n ieo p rzę -  

........... ............................................ 1 1 4 -^1 2 C
M ięsis te tu czo ne m ło d sze d o la t 3 1 0 6 — H f
M ięsis te tu czo n e s ta rsze . . , , 0 0 0  - O O f 
M iern ie o d ży w io n e , . » . « . O O O -O O f

B u h a je :

W y to czo n e p e łn o m ięsis te . . . , 1 1 6 — 1 2 <
T u czo n e m ięsis te * 1 0 4— 1 1 f 
N ie tu czo n e , d o b rze o d ży w , s ta rsze 0 9 0 — 1 (X .
M iern ie o d ży w io n e  0 0 0 -0 0 0

K r o w y :  
W y to czo n e p e łn o m ięsiste . .
T u czo n e m ięsis te  
N ie tu czo n e , d o b rze o d żyw io n e  
M iern ie o d ży w io n e . . . ,

J a ło w ic e :

W y .u czo n e p e łn o m ięsis te .... 1 1 6 — 1 2 4
T u czon e m ięsis te 1 0 8 -U f  

 N ie tu czo n e , d o b rze o d ży w io n e . 0 9 6 — 1 0 C
M iern ie o d ży w io n e .....  0 9 0 0 9 6

M ło d z ie ż :

D o b rze o d ży w io n e ......
M iern ie o d ży w io n e ...« « «
C ie lę ta :

N ajp rzed n ie jsze c ie lę ta w y tu cz . .
T u czo ne c ie lę ta .................
D o b rze o d ży w io n e  
M iern ie o d ży w io n e

O  W  G B :

W y tu czo n e p e łn om ięsis te jag n ię ta  
i m ło d sze sk o p y

T u czo n e s ta rsze sk o p y i m acio rk i 
D o b rze o d ży w io n e  
M iern ie o d ży w io n e .....

Ś W IN IE  ( T U C Z N IK I ) :

P e łn o m ięsis te  
ży w ee j w ag i 

P e łn o m ięsiste  
ży w ej w ag i 

P e łn om ięsis te  
ży w ej w ag i ...

M ięsiste św in ’e p o n ad 8 0 k g .
M acio ry i p ó źn e k astra ty . .
Ś w in ie b ek o n o w e  

P rzeb ieg ta rgu sp o k o jn y .

U n iw e r s y t e t „ u k r a iń s k i”  w  P r z e m y ś lu ?
N ie s p o d z ia n k i d la  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o .

L w ó w , 1 8 . 6 . T el. w ł.

D o n o siliśm y  ju ż o ro k o w an iach  p o l­
sk o -ru sk ich , p ro w ad zo n ych p rzez b . 

m in . Jó zefsk ieg o z rep rezen tan tam i ru ­
sk ie j o rg an izac ji „U n d a “ .

O b ecn ie o statn i n u m er „R u sk ieg o  
G o ło su 4 4 p rzy n o si d a lsze sen sacy jn e  
w iad o m o śc i:

— „W ed le o sta tn ich w iad o m o śc i, 
p ertrak tac je z U n d em za p o średn ic ­
tw em  m etro p o lity S zep ty ck ieg o trw a ją .

W  so b o tę 7 b m . o d w ied z iła k s. S zep ­
ty ck ieg o p ew n a , o so b is to ść , p rzy by ła d o  
L w o w a in co g n ito w  d ro d ze z  
w y n a W o ły ń .

W aru n k i U n d a zo sta ły p rzy jęte  
p rzez p . Jó zefsk ieg o , n iek tó re  

n ich sp o tk a ły  s ię ze sp rzec iw em  ze s tro ­
n y p rem je ra , jed n eg o cz łon k a g ab in e tu  
i jed n eg o  d y g n ita rza M . S . W .

O b ecn ie o d b y w a s ię ro zp atry w an ie  
w arun k ów  w ed le p o szczegó ln y ch p u n k ­
tó w . O k o liczn o ść , iż U n d o  p o staw iło  ich  
b ard zo w ie le , św iad czy , że U n d o zab ez ­
p ieczy ło so b ie m o żliw o ść u stępstw .

W ed le p o siad an y ch p rzez n as w ia ­
d o m o śc i, o siąg n ię to ju ż zg o d ę w sp ra ­

w ie te rm in u „u k raiń sk ieg o 4 * i w sp ra ­
w ie u n iw ersy te tu , k tó ry b ęd z ie u tw o ­
rzon y w  P rzem y ślu , a n ie w  K rak o w ie, 

.  —  „ j L w o w ie ,

w io n o p rzyzn ać su b w en c ję u n d o w sk ie ; 
k o o p era ty w ie „S y lsk ij H o sp o d ar 4 4 i 

p rzy jm o w ać „sam o sty jn ik ó w 4 * (zw olen ­
n ik ó w n iep o d leg ło śc i) n a p o sad y d o  

w szy stk ich u rzęd ów  p ań stw o w y ch , n ie  
w y łącza jąc ad m in is tracy jn y ch 4 4. —

Jak  w ięc w id zim y  p o za p lecam i sp o ­
łeczeń stw a p rzy g o to w u je s ię jak ąś n o ­
w ą n iespo d z iank ę .

W arsza -

ty lk o z

0 9 0 — C 9 6
0 8 6 -0 9 0

1 5 0 -1 60  
1 4 0 -1 4 6  
1 2 0 — 1 3 0  
1 0 4 -1 1 4

1 3 4 -1 4 0
1 1 0 -1 2 0
0 8 4 -1 00
0 0 0 -0 0 0

jak ch c ieli P o lacy i n ie w e  
czeg o żąd a li U k ra iń cy .

P o n ad to p o stan ie  w io ń  em  
zn ies ien ie u staw y G rab sk ieg o  
łach u trak w is ty czn y ch . D ale j

zo sta ło  

o szk o -  

p o stan o -

S t a n  p o ls k ie j f lo t y  h a n d lo w e j.

W  ch w ili o b ecn e j p o siad am y p ięć to w a ­
rzy stw  o k rę tow y ch , d y sp o n u jący ch 3 5 s ta t­
k am i p asaże rsk iem i. to w aro w em i i p o -  
m o cn iczem i.

N ajs ta rszem to w arzy stw em  o k rę to w em  
je s t „Ż eg lu g a P o lsk a* 1, k tó ra p o siad a 1 5  
s ta tk ó w  o p o jem n o ści 2 2 1 2 2 ,5 to n n re j. 
b ru tto , w  tem  5 s ta tk ó w  p asaże rsk ich i 1 0  
h an d lo w y ch .

P o lsk o - B ry ty jsk ie T o w arzy stw o O k rę­
to w e p p siad a 4 s ta tk i p asaże rsk o - to w a ­
ro w e o p o jem n o śc i 1 0 8 5 2 t. re j. b ru tto .

P o lsk o - T ran sa tlan ty ck ie T o  w . O k rę to ­
w e d y sp o n u je 3 s ta tkam i p asaże rsk o - to ­
w aro w em i o p o jem n o ści 2 9 3 67 to n n re j. b r.

T ab or P o lsk o - S k an d y n aw sk ieg o  T o w a ­
rzy stw a T ran sp o rto w eg o liczy 4 s ta tk i to ­
w aro w e o p o jem n o śc i 7 9 8 2 ,5 to n n re j b ru t­
to . P o za tem  firm a „P o lry ż “ p o siad a ty -  
s iąc to nn o w y s ta tek „K o p ern ik * * . T o n n aż  
s ta tk ó w  szk o ln y ch i p o m o cn iczych (h o lo w ­
n ik i, m o to ró w k i), w y n o si łączn ie 6 .3 0 6 to n n  
re j. b ru tto .

O g ó łem  p o siad a ją , p o lsk ie to w arzy stw a  
o k rę to w e o b ecn ie w s ta tk ach m o rsk ich  
6 7 .6 2 9 to n n re j. b ru tto , co w  p o ró w n an iu  
d o la t p o p rzed n ich s tan o w i p o w ażn y ju ż  
d o ro b ek

o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g

o d  1 0 0  d o  ’ 1 2 0  k g

o d  8 0  d o  1 0 0  k g

1 8 6— 1 9 J

1 8 0 — 1 8 4

1 7 4 1 7 8  
1 6 8 -1 7 2  
1 5 0 -1 6 0  
1 7 4 -1 7 8

IM*

N o w o b o g ack a k u p iła m aleń k ą p acz ­

k ę n asio n . „N ie p o trzeb u je p an o d sy łać  
d o  d o m u  —  m ó w i d o k u p ca  —  czek a  n a  

m n ie sam o ch ó d 4 4 . (H u m o ris t)
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Ponowna przestroga 
dla rolników i włościan.

D o b r z e p a m ię ta m y , ż e t z w . C h r z ę ś ć .  
S tr . R o ln ic z e  p o  p r z e w r o c ie  m a jo w y m  p r z e ­
s z ło p o d  s z ta n d a r s a n a c j i . P a m ię ta m y , ż e  
w  w y b o r a c h  1 9 2 8  C h r z ę ś ć . S tr . R o ln . b a r d z o  
g o r l iw ie d z ia ło ło d la 3 0 - k t k tó r a n ic z e m  
in n ę m  n ie  b y ła , j a k  z a k a p tu r z o n ą  j e d y n k ą ,  
c z y l i B e z p a r ty jn y m  B lo k ie m  W . R . —  c z y l i  
B B . —  o d n . s a n a c ją .

G d y  p . m a r s z a łe k  P i łs u d s k i t r z y  ju ż  r a ­

z y  u n ie m o ż l iw i ł p r a c ę  S e jm u  n a d  n a jw a ż -  
n ie js z e m i s p r a w a m i , o b e c n ie  n ie  m a  in n e ­
g o  w y jś c ia , —  j a k  ty lk o  —  $ lb o  p r o k la m o ­
w a n ie j a w n e j d y k ta tu r y i w y k lu c z e n ie  
w s p ó łp r a c y  S e jm u  i S e n a tu , a lb o  n o w e  w y ­
b o r y . .S a n a c ja  d z ia ła  o b e c n ie  w  d w ó c h  k ie ­
r u n k a c h : Z a b ie g a o p e ty c je , w y r a ż a ją c e  
z a u f a n ie  o b e c n y m  r z ą d o m  i ż ą d a ją c e  z a n ie ­
c h a n ia . w y b o r ó w , —  b o  s a n a c j a  b o i s i ę  w y ­

n ik u  w y b o r ó w , k t ó r e b ę d ą p io r u n u j ą c y m  
g ło s e m  p o t ę p ie n ia  s a n a c j i i r z ę d ó w  p o m a -  
j o w y c h , k t ó r e  s p r o w a d z i ły  n a r ó d  n a d  p r z e  
p a ś ć  n ę d z y . A le  z n ó w  n a w y p a d e k  w y b o ­
r ó w  s a n a c ja  u s i łu je  s o b ie z je d n a ć p o m o c  
m ia n , w s i p o ls k ie j .

D o c h o d z ą w ie ś c i , ż e s a n a c ja z a b ie g a ,  
a b y  r a d y k a ln e S tro n n ic tw a C h ło p s k ie o d ­
c ią g n ą ć  o d  C e n tr o le w u . A  u  n a s  —  s a n a ­

c j a  t w o r z y  z n ó w  r o z p a d łe  S t r . C h r z . R o ln .  
—  M a g n a c i i  r z ą d  r u s z y l i 1 9 2 8 r . m o c n o  
k ie s z e n ią , a b y u z y s k a ć z w y c ię s t w o w y ­

b o r c z e i s k l e i ć  B .B . —  I c o  z a  t o  u z y .  
s k a l i? N ie z a b y to w s k i z o s ta ł m in is t r e m  
r o ln ic tw a , a M e y s z to w ic z m in . s p r a w ie ­
d l iw o ś c i. P o c z ą tk o w o k a d z o n o z ie m ia ń ­
s k im  k o n s e r w a ty s to m , —  l e c z w n e t z a ­
c z ę to n im i p o m ia ta ć , l e k c e w a ż y ć i c h . I  
M e y s z to w ic z p o s z e d ł n ie z d z ia ła w s z y  n i ­
c z e g o p o ż y te c z n e g o , —  i o d s z e d ł N ie z a b y ­
to w s k i n ie  o c h r o n iw s z y r o ln ic tw a p r z e d  
k a ta s t r o f ą .

N o  —  a le  n a  p o c i e c h ę  p o w o ła n o  C h r z ę ś ć .  
R o ln ik a  i s a n a t o r a p o m o r s k ie g o p . P o ł ­

c z y ń s k ie g o . W s z y s tk ie p is m a s a n a c y jn e  
r o z p ły w a ły s ię .  w  u n ie s ie n iu i p o c h w a ­
ł a c h . S ły s z e l i ś m y  i c z y ta li ś m y  a ż  d o  p r z e  
s y tu : P a n  m in . P o łc z y ń s k i p o c z y n i ł s i ln e  
z a s t r z e ż e n ia , z a p e w n ił s o b ie p o p a r c ie c a ­
ł e g o  r z ą d u , —  z o b a c z y c ie , ż e w n e t n a s tą ­
p i p o p r a w a d la r o ln ic tw a M ó w io n o , ż e  
p . P o łc z y ń s k i j a s n y  m a  p r o g r a m , ż e  u z n a -  
j e , i ż c e n a  ż y ta  u s ta l ić  s ię m u s i n a  w y ­
s o k o ś c i 3 0 — 3 6  z ł . z a  k w in ta l , a p s z e n ic y  
o d  4 2 — 4 9  z ł . Z a p e w n io n o , ż e  c e n a  ż y t a  w  
m a j u  lu b  c z e r w c u  p o d n ie s i e s i ę  d o  2 8  z L  
B y ły  z j a z d y , b y ły  s t a t y s t y k i i k w e s t j o n a .  
r j u s z e . r e z o lu c j e  i p e t y c j e , a  c e n a  ż y t a  z j e ­

c h a ła  d o  1 5  z ł  a a  k w in t a l . —  A  z a m ia s t „ r a  
ju “ d la r o ln ik ó w  p . m in . P o łc z y ń s k i d z iś  
z a p o w ia d a w p r a w d z ie p r o g r a m  „ r a d o s n e j  
tw ó r c z o ś c i s a n a c y jn e j 1 1 o d  l ip c a , a le  z a p o ­
w ia d a  t e ż . ż e  s y tu a c ja  n a d a l b ę d z ie  c ię ż k a .  
I t a k  to  „ r a d o s n a  tw ó r c z o ś ć 1 4 s a n a c j i i B B .  
d o p r o w a d z i ła P o ls k ę d o .  .n ę d z y g o s p o d a r -  
e z a j . I d z iś  ś m ie  s a n a c ja ' —  u c ie le ś n io n a  w  
B B .;z a c h w a la ć  j e s z c z e  r z ą d y .  v p o m a jo w e  
i s a n a c y jn e ! A le p s u ję  s ię c o ś w . B B ., —  
t r z e s z c z ą s p ó jn ik i s z tu c z n e , a z ie m ia ń s c y  
k o n s e r w a ty ś c i z b y t d o b r z e  c z u ją , ż e  r z ą d  i  
B B . g o to w e  i c h  k o p n ą ć  z a  c e n ę  „ ż y c z l iw e j  
p r z y ja ź n i 4 4 l e w ic y . —  I z d a r Z y ć b y  s ię m o ­
g ło , ż e  z ie m ia ń s c y  k o n s e r w a ty ś c i o s ie d l ib y  
n a  m ie liź n ie , ż e  z o s ta lib y  w y s z y d z o n y m i o -  
f ic e r a m i b e z  ż o łn ie r z y . A  w ię c  t r z e b a  z n ó w  
o r g a n iz o w a ć  s o b ie r e z e r w y  i* o ln ic z e , w ło ­
ś c ia ń s k ie , b y  w y k a z a ć  s a n a c j i i r z ą d o w i , ż e  
m a ją  p o z a  s o b ą  s i łę i p o p a r c ie , ż e r z ą d  z  
n im i s ię l i c z y ć p o w in ie n . D la te g o t e r a z  
z n ó w  tw o r z ą  C h r z ę ś ć . S tr o n . R o ln . —  i n a  
p o n ę tę  —  p r z y r z e c z e ń  p o p r a w y  d la  r o ln ic ­
tw a  ł a p a ć  u s i łu ją  w  s w o je  s ie c ie n a iw n e  
r y b k i w ło ś c ia ń s k ie .

C h rz ę ś ć . S tr . R o ln ic z e d o tą d  n ic  d o d a t ­
n ie g o  d la  r o ln ic tw a  n ie  z d z ia ła ło , a n i n ę d z y  
r o ln ic z e j n ie z a b ie g ło , a le p o d l iz y w a ło  s ię  
s a n a c j i i r z ą d o m  p o m a jo w y m . —  N ie  c i s ą  
lu d z ie , k tó r z y  P o ls k ę  z b a w ią  i r o ln ic tw o  z  
b ło ta  w y c ią g n ą , w  k tó r e  j e  z e p c h n ą ć  p o m a ­
g a l i . N ie  s z ły  z C h r z . S tr . R o i . p r z e s tr o g i i  
u p o m n ie n ia , —  l e c z w y k a z y w a ło b łę d y  
g o s p o d a r c z e  i f a ł s z y w o ś ć  p o l i ty k i g o s p o d a r  
c z e j S tr o n . N a r o d o w e , k tó r e z w a lc z a li z a  
to  s a n a c y jn i C h r z . R o ln ic y . Z a t e m  p o l i t y c z ­

n e  C h r z . S t r o n . R o ln . n ie  z a s łu ż y ło  s o b ie  
n ic z e m  n a  p o p a r c ię , .—  a le  r a c z e j n a  p o ­

t ę p i e n i e . —  N a m  s ię z d a je , ż e a p o l i ty c z n e  
Z r z e s z e n ie  G o s p o d a r c z e w s z y s tk ic h  s ta ta ó w  
m o ż e  w y d a ć  m y ś l z d r o w ą  —  z r ó w n o w a ż e ­
n ia in te r e s ó w , • s o l id a r y z m u g o s p o d a r c z e g o  
w s z y s tk ic h  s ta n ó w  i z d r o w e g o p r o g r a m u  
g o s p o d a r c z e g o . C h r z . S t r . R o ln . —  p r z e p r a w  
s z y  p a r t j ę  n ie c h  w  c i e ń  o d e j d z i e , w  c i e ń  z a ­

p o m n ie n ia , a  n ie  d r a ż n i r o z u m n y c h  r o ln i ­

k ó w  t n ie  d o le w a  o l iw y  d o  o g n ia  n ie z a d o ­

w o le n ia . b o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  o b e c n ą  n ę .  
d z ę  w  w ie lk ie j m ie r z e  c ią ż y  n a  C h r z . S t r .  
R o ln . i t e g o  w s p ó łp r a c y  z  s a n a c j ą . S t r o n .  
N a r ó d . —  j a k  o d  l a t  w a lc z y  o  r o z u m n y  p r o ­

g r a m  g o s p o d a r c z y  i r ó w n o w a g ę  in t e r e s ó w  
w s z y s t k i c h  s t a n ó w , t a k  g o r ą c o  p o p r z e  w y ­

s i łk i a p o l . Z r z e s z e ń  G o s p o d a r c z y c h . S t r .  
N a - , b y ło , j e s t i b ę d z ie  r o z w a ż n y m  i ż y c z l i ­
w y m  o b r o ń c ą s łu s z n y c h  in te r e s ó w  r o ln ic ­
tw a ’ T o te ż , g d y  c h o d z i o  p o l i ty c z n ą  p r z y ­
n a le ż n o ś ć p a r ty jn ą , r o ln ic y i w ło ś c ia n ie  
p a t r jo ty c z n i n a j le p ie j i n a jp o ż y te c z n ie j u -  
c z y n ią , j e ż e l i z a p is z ą  s ię n a  c z ło n k ó w  S tr .  
N a r o d o w e g o . —  i j e  s i ln ie  p o p r ą  p r z y  w y ­
b o r a c h , b o  S tr N a r . d a je p e łn ą  g w a r a n c ję  
c a łe m  s w e m  d z ia ła n ie m , ż e  g o r l iw ie  p o p r z e  
s łu s z n e  in te r e s y  r o ln ic tw a , z  k tó r e m  b l is k o  
7 0 p r o c , lu d n o ś c i p r a c u je .

Z a t e m : R o ln ic y  i w ło ś c ia n ie ! N ie  d a j c ie  
s i ę o m o t a ć s a n a c y j n e m u  C h r z . S t r . R o ln „  
—  i n ie  w y c ią g a j c i e  k a s z t a n ó w  z  o g n ia  d la  
s a n a c y j n y c h  k o n s e r w a t y s t ó w  z i e m ia ń s k ic h .

B a r d z o  s ię d z iw im y , ż e n a w e t tu b y lc z y  
z ie m ia n ie  p o m o r s c y  p o s z l i w  s ie c ie  s a n a c j i  
i d la n ie j s ię a n g a ż o w a l i w b r e w o p in ji  
p r z e o g ro m n e j w ię k s z o ś c i tu b y lc ó w , b o ć w  
c z a s a c h z a b o r c z y c h p o z o s ta ła g a r s tk a  z ie ­
m ia n  s z ła  r a z e m  z  n a m i i m n ie j lu b  w ię c e j  
c z y n n ie  p o p ie r a ła . n a s z  p r o g r a m  n a r o d o w y .  
B y ć m o ż e , ż e n ie je d n y m  w  g r u n c ie d u s z y  
n ie b y ło  ś y m p a ty c z n e m z d e m o k ra ty z o w a ­

n ie  s ię  s p o łe c z e ń s tw a  p o m o r s k ie g o , b y ć  m o ­
ż e , ż e m a r z y li o  P o ls c e s z la c h e c k ie j , a le  
b ą d ź  j a ź  b ą d ź  n ie  p r z e s z k a d z a l i n a r o d o w o -  
d e m o k r a ty c z n y m  d ą ż e n io m , a n i n ie w y ła ­
m y w a l i s ię . z s o l id a r n o ś c i n a r o d o w e j . P a ­
m ię ta m y , ż e  b y l i d łu ż s z y  c z a s  p o  p r z e w r o ­
c ie s ta n o w c z y m i j e g o p r z e c iw n ik a m i . C ó ż  
to  i k to  p r z e k s z ta łc i ł u m y s ły tu b y lc z y c h  
z ie m ia n  i p c h n ą ł i c h  w  r a m io n a  p o m a jo w -  
c ó w ?  P e w n ie ć  ż e  d z ia ła ły  tu  w p ły w y  p r z y ­
b y s z ó w . A  m o ż e  z a b ły s ła  n a d z ie ja , ż e  m a r ­
s z a łe k  P i łs u d s k i u k o r o n u je  s ię . i p r z y w r ó ­
c i P o ls k ę  s z la c h e c k ą  - — , i s p le n d o r  —  t a n i  
—  s z la c h c ie  i m a g n a tę r j i?  N ę c i ły  m o ż e  n a ­
d z ie je  d e c y d u ją c y c h  w p ły w ó w , a  m o ż e  n a ­
d z ie ja  a n u la c j i u s ta w y  p a r c e la c y jn e j ! —  I  
w y s z l i n a  t e m , j a k  Z a b ło c k i n a  m y d le — ,

Protokóły posiedzeń Mędrców Sjonu.
D o ty c h c z a s k r ą ż y ły p o m ię d z y lu d ź m i  

ty lk o r z a d k ie e g z e m p la r z e p r o to k ó łó w  
M ę d r c ó w  S jo n u , . m a ło w ię c k to o t r z y m a ł  
t a k ą  b r o s z u r k ę d o r ę k i , ż e b y p o z n a ć c e le  
i d ą ż e n ia  w s z e c h ś w ia to w e g o  ż y d o s tw a .

W y c h o d z ą c  t e d y  z  z a ło ż e n ia , ż e  m y , P o ­
l a c y , m a ją c  t e g o  „ w y b r a n e g o  n a r o d u 4 4 n a j ­
w ię c e j w  s w e m  p a ń s tw ie , m u s im y  p o z n a ć  
d o k ła d n ie j e g o  c e le , d ą ż e n ia , e ty k ę i m o ­
r a ln o ś ć , w y d a l iś m y  z ' ty c h  w z g lę d ó w  d r u ­
k ie m  b r o s z u r ę p o d  ty t : „ W r ó g  p r z e d  b r a ­
m ą 1 4 , z a w ie r a ją c ą p r o to k ó ły p o s ie d z e ń  
m ę d r c ó w  S jo n u .

K s ią ż k a  t a z a w ie r a p r o g r a m  p o d b o ju  
ś w ia ta p r z e z . Ż y d ó w  z o p is e m  ż y d o w s k ie ­
g o  p a ń s tw a  ;w  p r z y s z ło ś c i . U ję ta j e s t o n a  
w  f o r m ie 2 4 p r o to k ó łó w , o p ie w a ją c y c h o  
w o ln o ś c i i id e i , o p r a w ie , p o le g a ją c e m  
n a  s i le , o  m o r a ln o ś c i w  p o l i ty c e , o  w a ś n i

Zebranie Obozu Wielkiej Polski
Wąbrzeźniew

W  ś r o d ę o  g o d z in ie  8 .3 0  w ie c z o re m  

o d b y ło  s ię  w  W ą b r z e ź n ie z e b r a n ie O .  

W . P . n a  k tó r e  p r z y b y ło  o k o ło  5 0  c z ło n  

k ó w  s ta r s z y c h  i m ło d y c h .

Z e b r a n ie  z a g a i ł o b o ź n y p o w ia to w y  

p . d r . P io t r o w s k i w ita ją c z e b r a n y c h  

o r a z p r z y b y łe g o  k o n t r o le r a o k r ę g o w e ­

g o  r u c h u  M ło d y c h  p . r e d . K a n a ro w s k ie  

g o  z T o r u n ia . O b o ź n y  w s k a z a ł z e b ra ­

n y m  n a  g r o z ę  c h w i li o b e c n e j i w y n ik a ­

j ą c ą  s tą d  k o n ie c z n o ś ć  s i ln e g o  i s p r ę ż y ­

s te g o  o r g a n iz o w a n ia  s ię  s z c z e g ó ln ie w  

k a r n y c h  s z e r e g a c h M ło d y c h  O . W . P .  

k tó r z y  w  n ie d a le k ie j p r z y s z ło ś c i b ę d ą  

m u s ie li p o k ie r o w a ć lo s a m i n a r o d u  i

■ p a ń ę tw m ‘ x \ ' . . .  .
■Ń a s  t ę p n ie  z a b r a łg łp s  . p r z y b y ły : p . .  

r e d . K a n a r o w ś k i /^  M ó w c a " w  d łu g im  

b a r d z o  r z e c z o w o  i p r z e k o n y w u ją c o  u ję  

ty m  r e f e r a c ie  w s k a z a ł n a  to , c z e m  j e s t  

P o ls k a  i c z e g o  j e j p o t r z e b a , a b y  b y ła  

p a ń s tw e m  m o c a r s tw o w e m . Z o r g a n iz o ­

w a n i M ło d z i w  O b o z ie  W ie lk ie j P o ls k i,  

s to ją c y  n a  g r u n c ie  k a to l ic k im  n a r o d o ­

w y m , m u ę z ą  m ie ć  z r o z u m ie n ie  d la  p o ­

t r z e b  P o ls k i i b y ć  g o to w i d o  r e a k c j i n a  

w s z e lk ie  o b ja w y  d e s t ru k c y jn e , p r z y n o ­

s z ą c e p a ń s tw u  . i n a r o d o w i s z k o d ę .  

M ó w c a p o d k r e ś l i ł , ż e a c z k o lw ie k  w  

P o ls c e  t a k  w ie le  j e s t p a r ty j to  j e d n a k  

i s tn ie n ie  O . W . P . , k tó r y  j e s t o r g a n iz a ­

c ją n a d p a r ty jn ą  j e s t k o n ie c z n e , g d y ż  

t a m  w y c h o w u je  s ię  k a d r y p r z y s z ły c h  

k ie r o w n ik ó w  n a w y  p a ń s tw o w e j i w z o ­

r o w y c h  o b y w a te l i , k tó r z y  m a ją  t a m  w y  

r o s n ą ć  b e z  s z k o d l iw y c h  w p ły w ó w  s t r o n  

n ic tw  t a k ic h , k tó r e  n ie  n a  g r u n c ie  id e i  

n a r o d o w e j i k a to lic k ie j s to ją , a le  s k u ­

p ia ją  s ię  o k o lb  o s o b y  c z ę s to  j e d n e j , k tó  

r a  w  d o d a tk u  s k o m p ro m ito w a n a s w ą  

d z ia ła ln o ś c ią i k r ó tk o w z r o c z n o ś c ią w  

r o z w ią z y w a n iu z a g a d n ie ń p o l i ty c z ­

n y c h , n ie  m o ż e  d a ć  s z c z e g ó ln ie  m ło d y m  

p o ję c ia  o  o b o w ią z k u  o b y w a te la - P o la k a  

d la  O jc z y z n y . W  d a ls z y m  c ią g u  w s k a ­

z a ł m ó w c a  n a  t e n  n ie z m ie rn ie w a ż n y  

m o m e n t —  o  j a k im  d z iś  r z ą d z ą c y  i in ­

n e s t r o n n ic tw a  n ic  n ie  w ie d z ia ły lu b  

w ie d z ie ć n ie c h c ia ły  —  o  d o m in u ją -  

c e m  z n a c z e n iu  P o m o r z a d la

Jak zginał Segrave
n a g le i n ie s p o d z ie w a n ie z a n u r z y ła s ię  
p o d  w o d ę . : O k r z y k  z g r o z y  r o z le g ł s ię n a  
t r y b u n a c h . D w a n a ś c ie ło d z i m o to r o w y c h  
p o ś p ie s z y ło  n a  r a tu n e k . W y d o b y to  z  w o d y  
c ię ż k o  p o r a n io n e g o  ( z g n ie c e n ie  k la tk i  p ie r ­
s io w e j . z ła m a n ie n o g i ) S e g r a v e e i j a d ą .  
c e g o z n im  m e c h a n ik a W ilc o x a . T r z e c i ,  
j a d ą c y  w  ło d z i , p o m o c n ik S e g r a v e a , —  
H a l l iw a y  z n ik ł p o d w o d ą i d o p ie r o p o  
d łu ż s z y m  c z a s ie  w y d o b y to  j e g o  z w ło k i .

S e g r a v e , g d y  o d z y s k a ł w  s z p ita lu n a  
c h w i lę p r z y to m n o ś ć , z a p y ta ł s ła b y m  g ło ­
s e m : „ C z y p o b i łe m  r e k o r d ? " a g d y m u  
p o w ie d z ia n o , ż e  t a k . u ś m ie c h  r o z ja ś n i ł m u  
j e g o  b la d ą tw a r z . B y ł to  j e g o  o s ta tn i u -  
ś m ie c h , g d y ż w k r ó tc e  p o te m  w y d a j o s ta t ­
n ie t c h n ie n ie  n a  r ę k u  s w o je j ż o n y .

S e g r a v e b y ł c z ło w ie k ie m , k tó r y  p o ło ż y ł  
o lb r z y m ie z a s łu g i w  d z ie d z in ie b a d a n ie ' 
m o ż liw o ś c i p r z y ś p ie s z e n ia ś r o d k ó w k o ­
m u n ik a c j i m a ją c e g o  
z n a c z e n ie .

d z iś t a k w ie lk ie

Ś w ia t s p o r to w y  p o n ió s ł d o tk l iw ą  s t r a ­
t ę  w s k u te k  ś m ie r c i „ n a js z y b s z e g o  c z ło w ie ­
k a . ś w ia ta ' 4 , j a k  z w a n o o g ó ln ie m a jo r a  
a r m j i a n g ie ls k ie j H e n r y k a S e g r a v e . B y ł  
o n  tw ó r c ą r e k o r d u z a w r o tn e j s z y b k o ś c i  
n a s a m o c h o d z ie  —  3 7 2  k m . n a  g o d z in ę  i  
o b e c n ie —  w  w a lc e z „ d e r n o n e m  t a r c ia 4 4 , 
p r a g n ą c g o d o m o ż l iw y c h g r a n ic p o k o ­
n a ć i u s ta n o w ić  r e k o r d  s z y b k o ś c i n a  ło ­
d z i m o to r o w e j —  z g in ą ł w  p ią te k  1 3  b m .  
n a  j e z io r z e W in d e r m e r e ( w  A n g l j i ) . O to  
s z c z e g ó ły  o s ta tn ie j j e g o t r a g ic z n e j j a z d y :

Ł ó d ź m jr . S e g r a v e ‘a . n a  k tó r e j c h c ia ł  
o n  p o b ić s w ó j w ła s n y  p o p r z e d n i r e k o r d  
( 1 5 7 k m g o d z .) z a o p a t r z o n a b y ła , w  m o ­
to r n ie b y w a łe j s iły , 4 0 0 0 k o n i m e c h a n ic z ­
n y c h . W o b e c s ę d z ió w , m ie rz ą c y c h  c z a s , w  
o b l ic z u  ż o n y  s w e j, z n a jd u ją c e j s ię  n a  t r y ­
b u n ie  i ty s ię c y  w id z ó w  S e g r a v e  r u s z y ł n a  
s w e j ło d z i o d  s ta r tu , z n a la z łs z y  s ię  o d r a -  
z u w ś r ó d  2 - c h  o lb r z y m ic h  s n o p ó w  w o d y ,  
j a k ie w z b i ja ł d z ió b  j e g o . .M is s E n g la n d  
J F 4 Ł ó d ź  b y ła  ju ż  w  p e łn y m  b ie g u , g d y

p o d o b n ie j a k  ż a r l iw i p o m o c n ic y  p r z e w r o tu  
m a jo w e g o  —  s o c ja l i ś c i , a  r a c z e j b o d a j g o ­
r z e j , b o s a n a c j i b l iż s i s ą  r a d y k a ło w ie l e ­
w ic o w i, n iż k o n s e r w a ty ś c i . N a d z ie je s p e ł ­
z ły  n a  n ic z e m , a  k ie s z e n ie  s ta ły  s ię  p u s te  
i p r ó ż n e . D z iw im y  s ię . ż e  z ie m ia n ie  j e s z c z e  
n ie  p r z e j r z e l i —  i w łó k ą  s ię  j a k  c iu ry  w  
o g o n ie  s a n a c j i . K ie d y  s ię . o c k n ą  i p r z e j rz ą ?  
O b y  n ie z a p ó ź n o , b o  ju ż  w y b i ła  j e d e n a s ta  
g o d z in a . A  g d y  ś le p y  p r o w a d z ić c h c e ś le ­
p e g o , o b a j w  d ó ł w p a d n ą . R o ln ic y  —  w ło ­

ś c ia n ie !  n ie  p o z w ó lc i e  s i ę  o ś l e p ia ć  i n a k la -  
d a ć  z a s ła n y  n a  o c z y  p r z e z  C h r z . S t r . R o ln i ­

c z e , J u ż  s t o i c i e  n a d  p r z e p a ś c ią , a  j e ż e l i p o .  
w ie r z y c i e  s ię  k ie r o w n ic t w u s a n a t e r ó w  w  
C h r z . S t r . R o ln . — , t o  r a z e m  z  n im i w p a d .  
n ie c ie  w  b e z d e n n ą  p r z e p a ś ć . C z u jn y .

p a r ty jn e j , o s a m o w ła d z tw ie , o z a s a d a c h  
r z ą d u  m a s o ń s k o - ż y d o w s k ie g o  i td .

P r o to k ó ły  t e  p o c h o d z ą  z  z e b r a ń  k o n g r e ­
s u s jo n is ty c z n e g o 1 8 9 7 r o k u w  B a z y le i ,  
g d z ie  z o s ta ły  w y k r a d z io n e  z a r c h iw u m . J e ­
d e n  e g z e m p la r z  d o s ta ł s ię  d o  r ą k  g e n . S u -  
c h o t in a , d r u g i d o  s ę d z ie g o N iłu s a , k tó r y  
j e  w y d a ł w  l a ta c h  1 9 0 1 , 1 9 0 5 i 1 9 1 7 , l e c z  
w ię k s z o ś ć k s ią ż e k , a  n a w e t c a łe n a k ła d y ,  
z o s ta ły  s k r z ę tn ie  p r z e z  Ż y d ó w  w y k u p y w a ­
n e , ż e b y u k r y ć p r z e d ś w ia te m  p o d ło ś ć  
s w e j d u s z y , s w ą  „ e ty k ę 4 4 i „ m o r a ln o ś ć 4 4 .

W y d a l iś m y  d r u k ie m  t e n r e w e la c y jn y  
m a te r ia l o  k w o s t j i ż y d o w s k ie j , ż e b y  z w r ó ­
c ić b a c z n ą u w a g ę s z e r o k ic h w a r s tw  w y -  
ś lą c e g o s p o łe c z e ń s tw a  • p o ls k ie g o  n a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o ż y d o w s k o - m a s o ń s k ie .  
K s ią ż k ę t ę w  c e n ie 3  z ł . n a b y ć m o ż n a w  
r e d a k c j i „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j 4 4 w  W ą b r z e ­
ź n ie  u l . C h e łm iń s k a  1 .

ju  P o ls k i . Z  t e g o  p o w o d u  n a  P o m o r z u  

O . W . P . p o w in ie n *  b y ć  s z c z e g ó ln ie  s i l ­

n y m  i d o b r z e  z o r g a n iz o w a n y m , a b y  r e ­

s z tę  P o ls k i r a z  j e s z c z e  p r z e k o n a ć  ż e  j e ­

s te ś m y p r a w d z iw y m i P o la k a m i i o d  

n a s  w  w ie lk i e j m ie r z e  z a l e t y b y t  n ie ­

z a w i s ły  c a ł e j P o l s k i , c z e g o d z iś  r z ą ­

d z ą c a  p i ł s u d c z y z n a  n ie  r o z u m ia ła , m a ­

j ą c  o  P o ls c e  w y o b r a ż e n ie  m a łe g o  tw o ­

r u  t e r y to r ja ln e g o , s k a z a n e g o  ty lk o  n a  

w e g e ta c ję . M ó w c a z a k o ń c z y ł w e z w a ­

n ie m  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  m ło d y c h  d o  

in te n s y w n e j p r a c y , k tó r e j o w o c e  n ie ­

w ą tp liw ie n a s tą p ią , p r o s z ą c  r ó w ń o c z e ś  

n ie  i s ta r s z y c h , ,  a b y  p o c z y n a n ia  m ło d ­

s z y c h  p o p ie r a l i w  m ia rę , , p jo ż n p ś ę i  

s i ł . P r z e m ó w ie n ia ^  p r e le g e n ta ,  ?  t r a f i ło ,  

w s z y s tk im  z e b r a n y m  d ó  p r z e k o n a n ia ,  

c z e g o  d o w o d e m  b y ły  b r a w a  i o k la s k i .

O b o ź n y  p o w ia to w y p . d r . P io t r o w ­

s k i p o d z ię k o w a ł p r e le g e n to w i z a  r e f e ­

r a t , u d z ie la ją c j e s z c z e k i lk u w y ja ś ­

n ie ń . W  d y s k u s j i z a b r a ł j e s z c z e  g ło s  

p . D e r ę g o w s k i z a c h ę c a ją c  z e b r a n y c h  d o  

p r a c y  p o  l in j i w y ty c z n e j , j a k ą  w s k a ­

z a ł m ó w c a  —  a  k tó r a  p r z y ś w ie c a ła  b u ­

d o w n ic z y m d z is ie js z e j P o ls k i , —  n ie  

ty m  k tó r z y  s ię n im i s a m i z w ą . a le  

ty m  k tó r z y  r z u c il i h a s ło o d r o d z e n ia  

P o ls k i z w s z y s tk ic h  - t r z e c h z a b o r ó w , 

k tó r y c h  m a  w  s w y m  ło n ie  O b ó z  N a r o ­

d o w y . O  P o ls k ę  b o w ie m  w - d z is ie j s z y c h  

g r a n ic a c h n a k o n f e r e n c ja c h p o k o jo ­

w y c h  t a r g o w a l i s ię n ie  P i łs u d s c y , M o -  

r a c z e w s c y  c z y  in n i „ s a n a c y jn i 4 4 lu m i ­

n a r z e a le D m o w s c y , P a d e r e w s c y , S e y -  

d o w i c z y l i c i , k tó r y c h  id e je  p o d z ie la  O .  

W . P . a  k tó r a  n ie  j e s t id e o lo g ją  j e d n e j  

o s o b y , a le  g ło s e m  ś w ia d o m y c h s w y c h  

p r a w  P o la k ó w .  ;

P o  o d c z y ta n iu d e k la r a c j i id e o w e j  

O . W . P . z e b ra n i m ło d z i , k tó r z y  d o tą d  

n ie  b y l i j e s z c z e  c z ło n k a m i o r g a n iz a c j i ,  

z a c z ę l i g r e m ja ln ie z a p is y w a ć s ię  j a k o  

k a n d y d a c i n a  c z ło n k ó w  i t a k ic h p o ­

d a ń  o d d a n o  o k o ło  3 0 . N a  t e m  z a k o ń ­

c z o n o  z e b r a n ie , k tó r e  j a k o  o w o c  p r z y ­

n io s ło  tu t . O . W . P . n o w y  z a s tę p  c z ło n ­

k ó w  s k o r y c h  d o  p r a c y d la d o b r a  O j-  

r o z w o - 1  c z y z n y .

KRONIKA.
KALENDARZYK:

S o b o ta : A lo jz e g o .
N ie d z ie la : P a u l in a .
P o n ie d z ia łe k : Z e n o n a .

$  Z e b r a n ie S p ó łk i Ł o w ie c k ie j g m iu y  
m ie j s k i e j W ą b r z e ź n o . Z e b r a n ie o d b ę d z ie  
s ię  2 2  c z e r w c a 1 6 3 0 r . o g o d z . 5 - e j p o  p o ­
łu d n iu  w  lo k a lu  p . S t K lim k a  w  R y n k u .  
N a p o r z ą d k u  o b r a d  s p r a w y  w a ż n e , k tó r e  
p r z e d ło ż y  z a r z ą d . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  s p ó łk i ło w ie c k ie j k o n ie c z n e . W  
r a z ie n ie p r z y b y c ia s ta tu to w e j w ię k s z o ś c i  
c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię t e g o ż d n ia o g o d z .  
5 ,3 0 d r u g ie z e b r a n ie , n a  k tó r e m  p o w e ź m ie  
s ię  u c h w a ły  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  o b e c n y c h  
c z ło n k ó w .  Z a r z ą d .

P r o c e s j a  B o ż e g o  C ia ła . W  d n iu  w c z o  
r a j s z y m  j a k o  w  u r o c z y s to ś ć  B o ż e g o  C C ia ła  
o d b y ła  s ię  p r o c e s ja  z k o ś c io ła u l . P r z e m y ­
s ło w ą i n a  o k o ło  R y n k u . P r o c e s ję p r o w a ­
d z i ł z S a n c t is s im u m  W ie lk . k s . p r o f . Ż y n -  
d a  w  a s y ś c ie  k s k s . p r o f . B r e js k ie g o , M ó w iń  
s k ie g o  i W ie le w s k ie g o . P r z y  o ł ta r z a c h  tu t .  
c h ó r y  ś p ie w a c z e , j a k  T o  w . ś w . C e c y l j i . ś w .  
G r z e g o r z a o r a z „ L u tn ia 4 4 o d ś p ie w a ły d o ­
b r z e w ć w ic z o n e p ie n ia u r o c z y s to ś c io w e . —  
P ię k n a  p o g o d a  p o d n io s ła  u r o c z y s ty  c h a r a k  
t e r p r o c e s j i , w  k tó r e j w z ię ły  u d z ia ł w s z y ­
s tk ie o r g a n iz a c je , to w a r z y s tw a i b r a c tw a  
z e s z ta n d a r a m i . U d z ia ł w ie r n y c h  w  p r o ­
c e s j i b y ł d o ś ć  z n a c z n y , j e d n a k o w o ż w y d a ­
w a ł s ię  b y ć m n ie js z y m , n iż w  l a ta c h p o ­
p r z e d n ic h . D o m y p r z y  R y n k u  b y ły  u d e k o ­
r o w a n e  o b r a z a m i o r a z  c h o r ą g w ia m i o  b a r ­
w a c h  p a p ie s k ic h .

S p r o s t o w a n ie . Z a m ie s z c z o n ą w  o s ta t  
n im  n u m e r z e n o ta tk ę z a ty tu ło w a n ą : „ C z y  
to  n a  m ie js c u 4 4 p r o s tu je m y  a r a c z e j u z u ­
p e łn ia m y  o  ty le , ż e  o d n o s i s ię  o n a  d o  G o -  
lu b ia .

Z  j a r m a r k u . W  ś r o d ę o d b y ł s ię w  
W ą b r z e ź n ie  j a r m a r k  k r a m n y  o r a z n a k o ­
n ie  i b y d ło .J a r m a r k  n ie s te ty  w y p a d ! b a r ­
d z o  b la d o . M a ły  R y n e k  w  W ą b r z e ź n ie  ty m  
r a z e m  b y ł n a w e t z a  w ie lk im . Z a m ia s t j a k  
d a w n ie j w id z ie ć t ło c z ą c y c h s ię p o r y n k u  
z a in te r e s o w a n y c h , w  ś r o d ę b y ło  z u p e łn ie  
lu ź n o  i s w o b o d n ie  n ie  o c ie r a ją c s ię  o  n i ­
k o g o , m o ż n a  b y ło  s ię  p r z e c h a d z a ć  p o  r y n ­
k u . P r z y c z y n y  s ła b e g o  r u c h u  n a  j a r m a r k u  
s ą ju ż w s z y s tk im  d o s ta te c z n ie z n a n e , b o  
m a r tw o ta  w  h a n d lu  i p r z e m y ś le  to  9 0  p r o c .  
„ ż y c ia 4 4 d z is ie j s z e g o . P o r z ą d e k  n a . j a r m a r ­
k u  w  z n a c z e n iu  ty m  ż e  n ie  b y ło  b i ja ty k  i  
k r a d z ie ż y  b y ł j a k o t a k i . P o l ic ja z a n o to ­
w a ła ty lk o k i lk a w y p a d k ó w  o p i ls tw a i  
d w a w y p a d k i d r o b n y c h k r a d z ie ż y to w a ­

r ó w .

( 5  T e le f o n  „ lu k s u s " . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
a b o n e n c i s ie c i t e le f o n ic z n e j o t r z y m a l i n o ­
w ą  ( k s ią ż k ę . .  t e le f o n ic z n ą . . k a ż d e g o , . K tó r y  
p o b ie ż n ie  c h o ć b y  o g lą d a  t e ń  n o w y  s p is , p o ­
s ia d a c z y a p a r a tó w  t e le f o n ic z n y c h , r a z i g o  
a ż n a z b y t j a s k r a w o  f a k t , ż e s ie ć t e le f o n i ­
c z n a  s ta je  s ię  r z a d s z ą , c z y l i ż e  t e le f o n  s ta je  
s ię  n ie  r z e c z ą  c o d z ie n n ą  i w s z ę d z ie  s p o ty ­
k a n ą  a le r z a d k o ś c ią . O  i l e b o w ie m  o b e j ­
r z y m y  s o b ie d z ia ł u z u p e łn ie ń  z a s z ły c h w  
c z a s ie  d r u k u  t e j k s ią ż k i , to  r u b r y k a  „ u b y ­
l i 4 4 j e s t c o  n a jm n ie j 4  r a z y  w ię k s z ą  o d  r u ­
b r y k i „ p r z y b y l i 4 4 . C z e m  s o b ie w y t łu m a c z y ć  
t e n  f a k t z a n ik a n ia  t e lą f o n u ?  T e m , a b y  t e le  
f o n  b y ł n ie p o t r z e b n y , z ja w is k a t e g o  s o b ie  
t łu m a c z y ć n ie m o ż n a , g d y ż d z is ie j s z y  
c z ło w ie k b e z t e le f o n u t r u d n o s o b ie d a je  
r a d ę . P r z y c z y n a  n ie w ą tp l iw ie  tk w i w  t e m , - 
ż e  o p ła ty  t e le fo n ic z n e  s ą  s to s u n k o w o  d r o ­
g ie i w o b e c t e g o w  d z is ie j s z y m  k r y ty c z ­
n y m  c z a s ie  t e le f o n  s ta ł s ię  lu k s u s e m . C z y  
j e d n a k  t a k ie „ lu k s u s o w e 4 4 z a p a t r y w a n ie  
s ię  n a  t e le f o n  a  r a c z e j lu k s u s o w e  c e n y  z a  
j e g o  u ż y w a n ie , w y jd ą  n a  d o b r e , to  r z e c z  
b e z w a r u n k o w o  p r z e s ą d z o n a .

0  W ie lk i f e s t y n h a r c e r s k i . K o le  

P r z y ja c ió ł H a r c e r s tw a  w e W ą b r z e ź n ie  

u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 2  b m . w ie lk :  

f e s ty n  h a r c e r s k i w  o g r o d z ie p . T w a r ­

d o w s k ie g o  p r z y  m le c z a r n i. N a  p r o g r a m  

f e s ty n u  s k ła d a ją  s ię  r ó ż n e  g r y  to w a rz y  

s k ie , o r a z  p o p is y  h a r c e r z y , j a k  p o k a z  

s y g n a l iz a c j i , o b o z o w n ic tw a . g im n a s ty ­

k i , s t r z e la n ia o r a z b ie g h a r c e r s k i  

w z d łu ż b r z e g ó w  j e z io r a . Z a b a w a  w ię c  

b ę d z ie  b a r d z o  u r o z m a ic o n ą  i n ie w ą tp i -  

ip y , ż e  w s z y s c y  s ię  n a  n ie j s p o tk a m y  

N ie  ty lk e  d la  s p ę d z e n ia  k i lk u  c h w i l n &  

g o d n e j z a b a w ie , c o  j e s t p e w n y m , a le  

t a k ż e  i d la  t e g o , a b y  p o p r z e ć  p o c z y n ią  

h a r c e r z y , p r a c u ją c y c h d la  d o b r a  p r z y ­

s z ło ś c i O jc z y n z y . N ie o d m ó w m y w i$ ę  

m ło d y m  o  c h ę tn y m  d o  p r a c y h a r c e ­

r z o m  s w e g o p o p a r c ia i s t a w m y s ią  

w s z y s c y  n a  f e s t y n ie .

0  P o g o t o w ie  l e k a r s k ie P o m . K a s y  

C h o r y c h . W  n ie d z ie lę  d n ia  2 2 . p o m o c >  

l e k a rs k ie j w r n a g ły c h w y p a d k a c h w e  

W ą b r z e ź n ie b ę d z ie  u d z ie la ł p . d r . P o d -  

l a s z e w s k i w  K o w a le w ie p . d r . O w c z a r -  

c z a k .

0  J e d n o d n io w y  k r n s S t r a ż y  P o ż a r ­

n y c h . W  d n iu  22 b m . o d b y w a ć  s ię b ę -  

w  W ą b r z e ź n ie j e d n o d n io w y k u r s w y ­

s z k o le n ia  O c h o tn ic z y c h S tr a ż y P o ż a r ­

n y c h  z  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o . K u r s  t e n  

t r w a ć  b ę d z ie  o d  g o d z . 6  r a n o  d o  1 8 . i z a  

k o ń c z y  s ię  k o n k u r s e m  p o p is ó w  s t ra ż a ­

c k ic h . K a ż d a  s t r a ż  w in n a  n a  k u r s ł^ n  

p iz y s ła ć c o n a jm n ie j 5 - c iu  s t a ż ? k ó w  i  

to  o d d z ia ło w y c h , lu b  t a k ic h , k tó r z y  n  a  

j ą  o d p o w ie d n ie  k w a l i f ik a c je , a b v z o
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stać oddziale  wy  mi. Uczestnicy kursu 
wini?i się sUw’ć w kompletnym mu'- 
dur/.c bojowym z hełmami. Przyborów  
pożarniczych dostarczą straże z Wą­
brzeźna, Jarantowic, Czystochleba i 
Myśliwca.

® Otwarcie sezonu kąpielowego. W 
Boże Ciało odbyło się na Górze Zamko­
wej oficjalne otwarcie sezonu kąpielo­
wego. Z okazji tej urządzono koncert 
orkiestry wojskowej. Amatorów kąpie­
li i koncertu było dość dużo.LKJIHGFEDCBA

Zjazd związku cechów 
fryzjerskich Pomorza.

W Starogardzie odbył się 15 bm. przy 
liczny mudziale przedstawicieli cechów z 
całego Pomorza zjazd Zw. Cechów Fry­
zjerskich. Z tej okazji cech tutejszy ob- 

* chodził uroczystość poświęcenia sztanda- 
1 ru. Po zbiórce w hotelu p. Zastępowskie- 

go wymaszerowano na uroczyste nabożeń­
stwo do kościoła parafjalnego, gdzie do­
konano aktu poświęcenia. Po południu 
udano się pochodem z orkiestrą kolejową 
Z Tczewa do parku strzelnicy, gdzie na­
stąpiło powitanie i składanie życzeń, któ­
re złożył jako pierwszy w imieniu Pomor­
skiej Izby Rzemieślniczej p. Mollin. Po 
wspólnym posiłku otworzył prezes Związ­
ku p. J Nowakowski obrady zjazdu, któ­
re trwały aż do wieczora, poczem odbył 
się bal.

Relikwie św. Wojciecha w ko­
ściele polskim w Paryżu.

* Kościół polski w Paryżu otrzymał z 
łaskawości JEm. ks. Prymasa Polski 
relikwje św. Wojciecha, które do Pary­
ża przywieźli księża polscy, wracający 
z Kongresu Eucharystycznego w Karta 
ginie. Uroczyste wprowadzenie relik- 
wij nastąpiło w pierwszy dzień Świąt 
Zielonych przy udziale całego ducho­
wieństwa polskiego z Paryża i niezli­
czonych tłumów wiernych.

Uroczystość powyższa ożywiła du­
cha katolickiego i narodowego naszego 
wychodźtwa.

Cztery przy jednym tronie.
Ks. Helena - Lupescu - Zuzi

Wiadomości, nadchodzące z Ru- 
munji budzą coraz większe zaintereso­
wanie dalszemi losami 4 kobiet, które 
odegrały tak ważną rolę w romantycz- 
nem życiu nowego króla rumuńskiego 
Karola II.

Są to, ks. Helena, małżonka ks. Ka­
rola i matka dotychczasowego króla 
Michała, obecnie następcy tronu. Pani 
Lupescu, przyjaciółka ks. Karola, która 
z nim przebywała aż do ostatn. chwil 
przed znanemi wydarzeniami, p. Zuzi 
Lambrino, pierwsza żona ks. Karola, z 
którą ten rozwiódł się na rozkaz ojca, 
a która jest matką pierwszego jego sy­
na, 11-letniego Mirka, i wreszcie kró­
lowa Marja, matka króla Karola, która 
odegrała dosyć niewyraźną rolę w sto­
sunku do swego najstarszego syna i 
której obecne stanowisko nie jest 
jeszcze całkiem wyjaśnione.

Co do p. Lupescu okazuje się, że 
istnióje możliwość, iż ta rudowłosa 
piękność żydowska, przybędzie wkrótce 
do Bukaresztu, by w dalszym ciągu 
przebywać w pobliżu swego królew­
skiego przyjaciela. Podobno król Karol 
zlecił pułkownikowi Precopie, który u- 
łatwił mu przybycie do Bukaresztu, 
aby ten udał się do Szwajcarji, gdzie 
obecnie przebywa p. Lupescu.i sprowa­
dził ją do Rumunji. Trudno powiedzieć 
dzisiaj, czy i w jakim charakterze p. 
Lupescu zostanie dopuszczona do dwo­
ru królewskiego i czy ze względu na 
niezupełnie pewną sytuację polityczną, 
jaka panuje w Rumunji, król Karol na 
to się odważy.

W Neuilly-sur-Seine uncji za­
mieszkuje p. Zuzi Lambriiió, 
żona króla Karola, z którą Karol wziął 
legalny ślub w roku 1918 w Odesie w 
obecności oficerów rumuńskich, a któ­
ry to ślub został zalegalizowany przez 
poselstwo rumuńskie. Z małżeństwa

pierwsza rumuński 
I

Lambrino — Królowa Marja.
tego urodził się pierwszy syn Karola, 
Mirko, który zasadniczo miałby pierw­
szeństwo do następstwa tronu przed 
Michałem. Małżeństwo to zostało po 
pewnym czasie rozwiązane i uznane za 
nieważne na skutek starań zmarłego 
króla Ferdynanda i królowej-matki, 
Marji. W jakiś czas potem królowej- 
matce udało się skojarzyć nowe mał­
żeństwo pomiędzy swym synem Karo­
lem a księżniczką grecką Heleną. Pani 
Lambrino nie zrezygnowała jednak ze 
swych praw i wyjechawszy do Francji, 
rozpoczęła proces przeciwko ks. Karo­
lowi, który to proces dotychczas trwa.

Z małżeństwa z księżniczką Heleną 
urodził się syn Michał, który uznany 
został za prawego zastępcę swego ojca 
i który po zrzeczeniu się przez niego 
praw do tronu został królem Rumunji 
i jako małoletni sprawował rządy 
przez radę regencyjną. Matka młodego 
króla ks. Helena wniosła o rozwód z 
ks. Karolem i uzyskała go.

Wobec wstąpienia Karola na tron 
rumuński powstała tendencja unie­
ważnienia tego rozwodu i rzeczywiście, 
trzy dni temu doszło do ostatecznego 
porozumienia. Ostatecznie więc ks. He­
lena zasiadła na tronie rumuńskim.

Stanowisko królowej-matki Marji 
dotąd dosyć tajemnicze wyjaśniło się w  
ostatniej chwili. Widocznie królowa 
Marja, nie czuła się zdolną, przeciw­
stawić się ogólnemu przychylnemu 
prądowi szerokich warstw ludności, 
który opowiedział się po stronie króla 
Karola.

Jeżeli wstąpienie ks. Karola na tron 
grozi pewnemi komplika­

cjami politycznemi, t. zw. sprawy „za- 
kulisowe“ lub „domowe“ są może 
jeszcze trudniejsze do rozwiązania. Od 
odpowiedniego postąpienia króla, za­
leżeć będzie jego powaga i znaczenie.

Fabryka zimy.
Wojna upałom.

W zatoce Makansans na Kubie dwaj 
inżynierowie francuscy: Georges Clau­
de i Paul Boucherot przeprowadzają 
doniosłej wagi doświadczenia, które 
mają umożliwić dowolne uregulowa­
nie temperatury w krajach podzwrot­
nikowych.

Wynalazcy zamierzają użyć w tym  
celu mas wodnych, znajdujących się 
w głębinach oceanów. Według obli­
czeń inżynierów w morzach podzwrot­
nikowych na-głębokości około tysiąca 
metrów temperatura wody wynosi 4 
stopnie C, podczas, gdy na powierzch­
ni 25 do 28 stopni.

Obaj wynalazcy zamierzają wodę tę 
czerpać przy pomocy olbrzymich rur z 
szybkością 40 metrów sześciennych na 
godzinę. Jeden metr sześcienny tej 
chłodnej wody przedstawia taką samą 
ilość zimna, co 100 klg. lodu, tak, że 
wydajność projektowanej „fabryki zi- 
my“ wyrażałaby się w produkowaniu 
30 pociągów lodu na godzinę.

Dalsze projekty inżynierów przewi­
dują ochładzanie masami zimnej wody 
miast, a nawet całych krajów. Projek­
tują oni m, in. przeprowadzanie wodo­
ciągów z zimną wodą wgłąb zachod­
niej Afryki francuskiej, aby umożliwić 
tu eksploatację lasów i produkowanie 
w nich specjalnemi metodami ropy naf 
towej.

Obniżenie temperatury podzwrotni­
kowej ma umożliwić Europejczykom  
pobyt w krajach równikowych.

Ofiary na kolonje letnie dla 
dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i G. Śląska prosimy 
składać na konto P. K. O. nr. 
206229 Okr. Pomorskiego 

Z. O. K. Z.
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w Toruniu.

N JŃ MBRZESKr
W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 846 wiecz. i w niedzielę, dnia 22. bm.

wł. Jan Kaczyński.

o godz. 5-tej i 845 wiecz. wyświetlamy wielki przebój doby obecnej

jniDiioiHEiignEir
NASTĘPNY PROGRAM:

„Jarmark
W348

Wielki dramat salonowy pełen sensacji i emocji. W roi. głównych:

CARLO ALD1NI groźny rywal Harry Peela.
Miłości"

Szanownemu Obywatelstwu miasta i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, że w niedzielę 
dnia 22. czerwca b. r. odbędą się

popisy 

Ochotniczych Straży Pożarnych 
z całego powiatu.

Z okazji tej wieczorem od godziny 6-tej po­
cząwszy, kiedy nastąpi rozdanie nagród,

przy Strzelnicy
orkiestra strażacka. Na koncert ten uprzejmie 
zaprasza

gospodarz.

• Damskie - Heskie - Dzieciece •
• kostiumy kąpielowe:
•  wełniane i bawełniane 9

poleca S

: ST. ŻURALSKI :
•••••••••••• ulica Kolejowa. ••••••••••*• m

^•••9••••••••••«••«••••«

Walne 
zgromadzenie 

członków spółki wodnej 

„Stiuga WgDrzeska*' 
odb^zie się w piątek 27 VI. 1930 r. 

o godz. 10 w hotelu 

„Dwór Wąbrzeski" 
Porządek obrad:

1. Zagajenie
2. Omawianie dalszego 

utrzymania „STRUGI 
WĄBRZESKIEJ"

3. Wolne glosy.

Hillar 
przewodniczący.

UCZEŃ
kowalski

może się zaraz zgłosić.

Franciszek Słuch, 
Orzechówko, pocz. Ryńsk.

Poszukuję zaraz

chłopca 
do posyłek , 

i ucznia.
Hotel poMiałym  Orłem"

Fi*. Szymański.

Samochód
6 osobowy 

limuzyna 4 drzwiowa 
śliczna karoserja wła­
sne światło dynamo 
na chodzie za 1000 zł 
na sprzedaż. Obejrzeć 

można u spedytora

L. Szymańskiego,
Toruń, ul. Żeglarska 3.

Zostawiono na Podzamczu 
w niedzielę, dnia 15 VI. 3d 

PARASOL 
czarny jedwabny.

Uczciwy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem  
w adm. Gaz. Wąbrz. W -382.

OSADY 
parcelacyjne wyborowaj 
ziemi, pełne żniwo do- 
— godnie sprzedaję —  

PAWELEC 
plenipotent majątków. 

Grudziądz, Groblowa 11.
W -383.


